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Wychodzi codrennie, oprócz dni u n r t ę p u j ą c y c h .  po Swittnrh nroc^Btych i Nłedzie-
•acb. -  Prenumerat# * biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 48. i K a n to ra c h ^ -Ob 

Wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza dniku: za 11 krotne obwieszczeń 
Vop. 6, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 -  Artykuły nadsyłane do ząmieszcza- 
B ^ ir  Dzienniku nie zmacają się. -  M e wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich.

Prenumerata w W yszaw ie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 3. — 
Miesięcznie kop. o7. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.—Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 6 — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

Rok 3.

OD D Y REK C JI.
Dla ułatwienia różnjm wojsko

wym i cyw ilnym władzom i urzę
dom wezesiu go zapisywania się  na 
Dziennik Warszawski, Dyrekcja poda
j e  do wiadomości, i e  Zwierzchnicy 
tychże YAładz potrzebuję tylko za
wiadomić ją  o tein, z w yszczegól
nieniem ilości żądanych egzempla
rzy  i na jaki czas pragną mieć Dzien
nik dostarczany, przyczem wyraźnie 
umieścić adres.

W ładze wojskowe mogą zapisy
wać się ca w et miesięcznie, z warun
kiem, iżby w razie zmiany miejsca 
pobytu, wrześnie o tern zawiada
miały Dyrekcję obu Dzienników.

Należności za prenumeratę, stoso
wnie do ostatnich ogłoszeń, yy no
szone lub nadsyłane być mogą fran
co do Dyrekcji w kaidym czasie, 
lecz w każdym razie, przed upły
wem terminu, na jaki Dziennik za
prenumerowany został.

J W . Dyrektor obu Dzienników  
W arszawskich i wydziału \ rasy pe- 
rjodycznej, wzywa redakcje gazet 
i pism wychodzących w Królestw ie, 
o nadesłanie jak najspieszniej, za
żądanych okólnikiem jego z d. 3 
(15) grudnia r. h. ]S0 337, wiadomości.

S P I S  R Z E C Z Y.
D ZIA Ł URZĘDOWY. — Dyrekcja gł. 1ow. kredyt, 

ziemsk. — Prezes rady zarz. tow. drogi żel. warsz.-te- 
reep.-~ Zarząd insjyt. muzycz. — Post u mahometanów.— 
Uwolnienie od ( bowiązkow.— Nadanie gruntów.—Or
der.— Order duński.—Wymiana deklaracji. — Zatwier
dzenie wyroku.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.—Warszawa.- Prze
gląd polityczny.-Telegrem y. -  DMsdomości telegrsfi- 
0Eae._ K ro n ik a  kościelna.— Tydzień kolendowy.— Ty
dzień giełdowy.—Ruski klub. — Wypadek na kolei. — 
Wypadki. — Sk'ndka. — A m e r y k a .  Kwestja meksy- 
k ńska.— P. Campbell. — Wojna paragwajska; zawie
szenie wyroków. -  A U S tr ja . Kwestja węgierska. —Port 
Finnic; p. Beust. — Prav. o o lichwie. — Francja. Ce
s a r z o w a  francuzów.—Zaprzecz nie. — Kwestja kandjo-
cka.—' Reorganizacja armji. - -  Położepie finai sowe. —
Meksyk-.- Cesarsi Mak'Bymiljfn. -  P r v 8 ' .  l i r  Bis
marck. -  Prawo wyborcze. — .Odroczenie kortferen-ji. - -  
Turcja. Powstanie w Tessal i K i r e s p o n d e n c je  
ze Lwowa, Krakowa i Paryża.- t .a n k  ja. p r a g m a 
ty c z n a .  -  R o z m a i to ś c i .

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI. —Trzeci tom po
stanowień komitetu nrządz., i t. d

i w- zastosowaniu się do Art. 3 Najwyższego Ukazu z d. 
14 (26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych 
lub skradzionych Listów Zastawnych lub kuponów, po 
daje do powszechnej wiadomości, iż Adam Zimrtiermann 
utraci! Listy Zastawne Okresu 3 go: a) Serji I-ej Lit. 
B, N. 17,4*22-24,825; b) Serji Ii-ej Lit. B, N. 208,669, 
wszystkie bez kuponów. Ostrzega się przeto, że obieg 
powyższych Listów zakwestionowany niniejszym zostaje 
i że w skutek tego każdy nabywca Listów wzmianko
wanych, byłby powołanym przez poszkodowanego Ada
ma Zimmermana do rozprawy sądowej o własność za
kwestionowanych Listów Zastawnych.

Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Ze'aznej W arszawsko-Terespolskiej, zawiadamia ni- 
niejszem, że począwszy od dnia 8 (20) b. m. codziennie 
w dnie powszednie od godziny 10 z rana do 2 z południa, 
dopełnianą będzie w Kasie Towarzystwa, zamiana do
wodów tymczasowych na akcje rzeczywiste. Dowody 
tymczasowe tak pierwszej jak i drugiej emisji, zwracane 
być winny z trzema kuponami, a.akcje rzeczywiste wy
dawane będą z kuponami od włącznie kwietniowego zro- 
ku przyszłego. Przy składaniu dowodów tymczasowych, 
podpisywane będą deklaracje numera składanych dowo
dów wyśzczególniające, a wydawanie akcij rzeczywistych 
bezzwłocznie nastąpi.

Z a rzą d  instytu tu  muzycznego warszawskiego. — Za
wiadamia osoby interesowane, że zapis uczni i uczennic 
do instytutu na 2-gie półrocze roku szkolnego 1866/7, 
rozpocznie się dnia 2-go stycznia 1867. a kurs nauk z 
dniem 16-tym stycznia t. r. Pod jakiem! warunkami 
młodzież obojej płci może być do instytutu przyjmowa
ną, objaśnia to bliżej ustawa dla zakładu tego przez Ra
dę Administracyjną przepisana, o szczegółach której, mo
żna powziąść bliższą wiadomość w kancelarji instytutu 
codziennie od godziny 9-tej do !2-tej zrańa, wyjąwszy 
niedzięlę i święta. Zarząd tylko wskazuje w tej mierze 
główniejsze zasady, a mianowicie: 1) Ze kandydat lub
kandydatka ma mieć najmniej dwunasty a najwięcej 
dwudziesty rok życia; wiek wcześniejszy i późniejszy, 
wrazie zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego uspo
sobienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia ucznia. 
2) Że opłata za naukę wynosi na pól roku rsr. 25. 3)
r’/ ~  w iaIm i n i  a  e tn a n ip  s ip  flo  11
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D yrekcja  Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.
waną wniesionego,

Na skutek żądania przez stronę intereso- 
a właściwemi dowodami popartego

Że ograniczenie wieku nie stosuje się do uczniów i-wol
nych słuchaczy, uczęszczających za opłatą po rsr. 25 
półrocznie. 4) Że kandydaci winni złożyć: metrykę u- 
rodzenia, świadectwo szczepionej ospy, świadectwo le
karza, że stan ich zdrowia pozwala na' naukę śpiewu, 
świadectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, pisaniu i 
znajomości 4 ch działań arytmetycznych, deklarację 
do funduszów na utrzymanie ich w Warszawie, 
kandydat lub kandydatka podda się egzaminowi 
członków instytutu, którzy o ich zdolności muzykalnej i 
przygotowania tecłjniczneni wyrzekną. 6) Żo przednuo- 
ta wykładane są trzy razy w tygodniu: dla klas żeń
skich, we wtorki, czwartki i soboty, zaś d li klas męzkieh 
w poniedziałki, środy i piątki. N B .  W myśl artykułu 
70 ustawy, uczniowie pozyskujący patenta z ukończenia 
instytutu muzycznego, mają tem sajnem uznaną kwalifi
kację, ubiegania się o posady ..nauczycieli muzyki w za
kładach rządowych, o*miejsca odpowiednie w cesarskich 
i warszawskich teatrach, oraz kapelach wojskowych i j 
kościelnych, nakoniec trudnienia się nauczycielstwem 
prywatnem w-cesarstwie.i królestwie. Uczniowie odzna
czający się pilnością, postępem i moralnem prowadze
niem, uwalniają sic od zaciągu wojskowego, Zarząd in
stytutu postanowił, aby egzamina tak z upłynionego pół- 
ocza roku szkolnego, jako też egzamina kandydatów i 

kandydatek życzących wstąpić do instytutu na 2-ie pół
rocze 1866/7 r. odbyć jednocześnie w następującej ko
lei. — D n ia  2-go stycznia 1867 roku we środę: Kla
sa męzka zasad elementarnych muzyki, zrana. Klasa 
żeńska zasad elementarnych muzyki, po południu. 
D n ia  3 -go stycznia: Klasa mczka .zasad wyższych mu
zyki, zrana-, Klasa żeńska zasad wyższych muzyki, po 
południu. — D n ia  4-go stycznia: Klasa męzka liarmo- 

I nji wszystkich oddziałów i kontrapunktu, zrana,

żeńska harmonji wszystkich oddziałów i kontrapunktu, po 
południu. — D n ia  5 go stycznia : Klasa męzka forte
pjanu wszystkich oddziałów, zrann; Klasa żeńska forte- 
pjanu wyższego, i dla śpiewaczek, po południu.— D n ia  
8-go stycznia.: Klasa żeńska fortepjanu dla początku
jących, zrana; Klasa żeńska fortepjanu, niższych 3 od
działów, po południu. — D n ia  9-go stycznia: Klasa
męzka solfedziów i śpiewu solowego, zrana; Klasa żeń
ska solfedziów i śpiewu solowego, po południu. — D n ia  
10 -go stycznia: Klasa męzka skrzypców, wyższa, niż- 

,sza i dla poezątknjąeb, zrana; Klasa męzka violoti: i 
kontrabasu, po południu. — D n ia  11-go stycznia: Kla
sa męzka niższa i wyższa organów, zrana; Klasa męzka 
organistów parafjalnych po południu.— D n ia  12 go s ty 
cznia: Klasa męzka z języków ruskiego, polskiego i wło
skiego, zrana; Klasa żeńska z języków ruskiego, polskie
go i włoskiego, po południu. — D n ia  14-go stycznia: 
Klasa męzka instrumentów dętych drewnianych, zrana; 
Klasa męzfca instrumentów dętych blaszanych, po połu
dniu.— W drugiem półroczu roku szkolnego 1866/7 bę
dą -wykładane następujące przedmioty: a. Zbiorow e:
1) Nauka religji kurs niższy i wyższy. 2) Nauka ob
rządków kościelnych dla organistów. 3) Język polski 
kurs niższy i wyższy, oraz deklamacja. 4) Język wło
ski kurs niższy i wyższy. 5) Język ruski kurs niższy i 
wyższy. 6) Zasady elementarne muzyki. 7) Zasady 
wyższe muzyki. 8) Nauka harmonji kurs niższy, średni 
i wyższy. 9) Nauka kontrapunktu kurs niższy, średni 
i wyższy. 10) Nauka m-trumentneji i kompozycji. 11)
Nauka śpiewu chórowego.— b. Priedmiota pojedyn
czo wykładane: 1 ) Klaso organów kurs niższy i wyż
szy. 2) Klasa organistów wiejskich. 3) Klasa solfe- 
d iów, kurs niższy i wyższy. 4) Klasa śpiewu solowe
go. 5) Klasa skrzypców, kurs dla początkujących, oraz 
niższy i wyższy. 6) Klasa violonczeli 7) Klasa kon
trabasu. 8) Klasa fortepjanu dla początkujących 9) 
Klasa fortepjanu kurs niższy (3 oddziały). 10) Klasa 
fortepjanu kurs wyższy (2 oddziftły). 11) Klasa forte
pjanu, kurs dla śpiewaków i śpiewaczek. 12) Klasa 
fortepjanu, kurs dla skrzyj aków i organistów. 13) Kla
sa fletu. 14) Klasa oboju. 15) Klasa klarnetu. 16) 
Klasa trąbki. 17) Klasa waltorni. Uczniowie i uczen
nice dawniejsi, oraz kandydaci i kandydatki nowo przy
bywający, zgłaszać sic winni do egzaminu punktualnie 
zrana od 9-ej do 12-ej, po południu zaś od 2-ej do 4-ej, 
w dniach powyżej w skazanych.

Post u mahometanów.— Z powodu rozpoczynającego 
się u mahometanów postu „Urazaransiazan’’, mającego 
trwać dni trzydzieści, t. j. dó 24 stycznia 186 7 r-. Głó
wnodowodzący wojskami okręgu wojennego warszaw
skiego, za wstawieniem się mułły wojskowego, raczył 
polecić: aby znajdujący się w tym okręgu wojskowi wy
znania mahometańskiego, którzy będą wolni od zatru
dnień służbowych, mogli uczęszczać w ciągu tego postu 
na nabożeństwo, któro będzie odprawi tne w Warszawie, 
w meczecie, a za Warszawą w miejscach konsystencji 
woj d, i komend. (R o zk . do wojsk warsz. okr. woj )

KI nsa

Uwolnienie od obowiązków. -  Przez Najwyższy roz- 
jlkaz z d. 9 grudnia, gubernator kostromski, -jenerał lejt- 

nant Radzewicz, uwolniony został na własne żądanie od 
tych obowiązków, z pozostawieniem przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych. {Rus. Inw .)

N adanie  gruntów. — Członkowi zarządu wojsk niere
gularnych, j  merał-n ajorowi uralskiego woj-ka kozaków 
AJatwiejswowi, nadane zostały 2,000 diesiatyn gruntu, 
za zasługi w pomienionem wojsku. {Rus. Inw .)

Order. — Przez Najwyższy dyplom z d. 2 grudnia, 
tajny radca baron Stiegiitz, mianowany został kawale
rem orderu św. Włodzimierza klasy 2, za czynne i gorli
we pełnienie obowiązków kierującego bankiem Ce-ar- 
stwa. {Rus. Inw .)

Order duński.—  N. król duński raczył udzielić pro
tojerejowi Janyszewowi, przełożonemu kościoła prawo
sławnego w Wiesbadenie, komandorskikrzyż orderu Da-
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nebroga. Najjaśniejszy Cesarz zezwolić raczył na przy
jęcie i noszenie tego orderu. (R u s. In w .)

W ym ia n a  dek la racji.— Z najwyższego Jego Cesar
skiej Mości zezwolenia, podpisana i wymieniona zosta'a 
w  Petersburgu na dniu 27 października (8 listopada) r. 
b. m ię d z y  wice-kanclerzem państwa i posłem włoskim de
klaracja waględem wzajemnego używania w Rosji przez 
wloskje, a we Włoszech przez ruskie spółki bezimienne 
i inne stowarzyszenia handlowe, przemysłowe i finanso
we, istniejące z dozwolenia rządu, z wyjątkiem stowarzy
szeń asekuracyjnych, wszelkich praw i obrony prawnej, 
na mocy przepisów krajowych. (Sieiv. Pocz.)

Z atw ierdzenie w yroku .— W sprawie przeciwko dy
misjonowanemu podpułkownikowi Polnobokow, byłemu 
gorodniczemu m. Kizlaru, o podstępne wejście w pow
tórne związki małżeńskie przy życiu pierwszej swej ż o 
ny, zatwierdzony został wyrok, skazujący go przy poz
bawieniu stopni oficerskich, znaków honorowych i me
dalu, szlachectwa i wszelkich praw stanu, na osiedlenie 
w Syberji. (Hus; In w . ) ________________

BJAAJj NIBURZĘDOWY
W  a r s z a w a ,  

d n ia  S5 2J |C !ru d n ?a .
Kiedy Constitutionnel, jak  wspominaliśmy, 

zapewniał że podróż cesarzowej Eugenji do 
Rzymu została odroczona, Patrie stanowczo u- 
trzymuje, iż została zupełnie zaniechana. N ie
wiadomo czy należy to brać za wskazówkę, iż 
s ta ła  się niepotrzebną, gdyż stosunki pomiędzy 
stolicą apostolską a W łochami bez pośrednictwa 
cesarzowej uregulowane zostaną w sposób za- 
dawalniający, czy też za znak, że nabyto prze
konanie, iż cesarzowa w Rzymie nic nie po tra 
fiłaby wskórać. Zdaje się, iż podróż cesarzowej 
Eugenji do Rzymu została zaniechana w skutek 
ustnego sprawozdania jenerała  Montebello po 
jego  powrocie z Rzymu, oraz depesz p. de Sar- 
tiges, który donosił, iż lepiejby było odroczyć 
tę  podróż, gdyż za kilka tygodni dwór rzymski 
prędzej może wysłucha rady pojednania niż o- 
becnie. Co do biegu układów pomiędzy p. To- 
nello a kardynałem  Antonelli, sprzeczne mamy 
wiadomości, bo kiedy wiedeńska Debatte w spo
sób półurzędowy zapewnia, że takowe dopro
wadziły do ułożenia preliminarjów w kwestji 
religijnej i celnej, florencka Opinione, jak  nam 
doniósł poniedziałkowy telegram, utrzymuje, iż 
pomimo popierania przez Francję usiłowań 
W łoch, i pomimo ze wszech stron nadsyłanych 
papieżowi rad, dwór rzymski mało okazuje 
skłonności ku pojednaniu. Jeżeliby rzeczywiście 
takie było usposobienie dworu rzymskiego, tem 
gorzej byłoby to dla Włoch, które koniecznie 
potrzebują spokojności, bo budżet ich na rok 
1867, wykazuje 186 milionów fr. deficytu. Do 
tego ?nacznie przyczyniło się przejęcie części 
długu papiezkieg >, ale należałoby też, żeby kró
lestwu) włoskie za swe ofiary zostało wynagro
dzone. Dwór rzymski powiększa swe siły zbroj
ne, a oprócz tego jest mowa o utworzeniu gwar- 
dji patrycjuszów, podobnej jak była uformowa
na pi’zez arystokrację rzymską w zeszłym wie- 
ku dla papieża P iusa YI.

Podróż p. Beusta do Pesztu, daje ciągle jesz
cze przedmiot dziennikom wiedeńskim do róż
nych komentarzy; celem jej, jak  do soszą z je 
dnych źródeł, miało być przeświadczenie się, 
jak ie  ustępstw a gotowe jes t jeszcze uczynić 
stronnictwo liberalne węgierskie, aby stosownie 
do tego ułożony był reskrypt królewski odpo
wiadający na adres sejmu węgierskiego, a we
dług innych doniesień, uzyskanie od węgrów 
pewnego umiarkowania; lecz p. Deak m iał mu 
dać do zrozumienia, że sejm węgierski nigdy 
nie zrzecze się prawa uchwalania kontyngentu 
wojskowego, którego domaga się korona cesar
ska, jako symbolu jedności państwa. Podróż 
wspomniona wywołała pogłoskę, że stanowisko 
p. Belcredi jes t zachwiane. Tymczasem zape
wniają, że pomiędzy tymi dwoma ministrami p a 
nuje zupełne porozumienie.

Obie izby sejmu pruskiego po uchwaleniu 
budżetu, który zyskał zatwierdzenie króla, od
roczyły swe posiedzenia do 7-go stycznia. Dele
gowani państw północno-nieinieckich na konfe
rencję dotyczącą organizacji parlamentu, na 
święta rozjechali się do domów, odroczywszy 
posiedzenia konferencji do 2 -go stycznia.

W e Francji głównie zajmują się kwestją r e 
organizacji armji, a Constitutionnel zamieszcza 
artyku ł po artykule, broniący projektu ogłoszo
nego w Monitorze, k tóry zaniepokoił opinję pu
bliczną i spotkał powszechny opór. Projekt 
ten obecnie będzie roztrząsany w wydziale woj
ny i m arynarki rady stanu, a następnie w ogól- 
nem zebraniu tejże rady, pod prezydencją ce
sarza.

Dzisiejszy nasz telegram z Konstantynopola 
donosi, że P orta  z powodu, iż na w. Kandji wal
czą nie tylko ochotnicy ale i wojskowi greccy, 
i z powodu skoncentrowania wojsk greckich na 
granicy, przesłała  rządowi greckiemu energicz
ne uwagi, czyniąc go odpowiedzialnym za na
stępstwa.

Gabinet washingtoński pomimo swej energi
cznej postawy w kwestji meksykańskiej, najwy
datniej scharakteryzowanej w instrukcjach u- 
dzielonych p. Campbell, stara  się utrzymać po
rozumienie z Francją, jak  się okazuje z depe
szy z Paryża podającej treść odpowiedzi cesa
rza Napoleona na posłuchaniu, na którem p. 
Bigelow doręczył mu swe listy odwołujące, a 
jen. Dix swe listy uwierzytelniające go w cha
rakterze posła Stanów Zjednoczonych przy dwo- 
rze paryzkim. Obok tych przyjaznych zape
wnień, dziwnie brzmi zarzu t zrobiony przez 
Monitora prasie amerykańskiej, a wymierzony 
przeciwko rządowi washingtońskjemu, że po
między innemi dokumentami dyplomatycznemi 
ogłasza depeszę p. Sewarda do rządu francuz- 
kiego, której ten ostatni nigdy nie otrzymał. 
Zdaje się, iż to je s t ta  sanuf depesza, której p. 
Rouher, zastępując m inistra spraw zagranicz
nych, przyjąć nie chciał od p. Blgelowa, jako 
zawierającej zbyt gwałtowne wyrażenia z pow o
du odroczenia odwołania wojsk francuzkich 
z Meksyku. Chociaż wszystkim wiadomo, że te 
raz Francja stanowczo najdalej do 15-go marca co
fnie swe wojska z Meksyku, Patrie, półurzędo- 
wym tonem zapewnia, że Francja nie zmieni w 
tym względzie swego postanowienia, które zupeł
nie jest niezależne od działań dworu m eksykań
skiego. Instrukcje udzielone p. Campbell, który 
udał się do Monterey, zalecają mu, aby nie zapo
minał, iż jes t uwierzytelniony przy republikań
skim Meksyku, i pod żadnym pozorem księcia 
Maksymiljana, który nazywa s,ę cesarzem, za 
takowego nie uznawał.

W edług wiadomości z La Plata, wszystkie 
wojujące tam  strony, przysposabiają się na no
wo do walki.

Jak  donoszą z Cliin, francuzi mieli doznać 
porażkę w Korei pod Kuughau i zmuszeni zo
stali cofnąć się do Shanghai.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Krakowa i Paryża.

T « I ® | r a i s t y .  |
K  o n s t a n i y  n o p o I, 26-po g ru - j 

dnia. Porta z, powodu, io  oprócz o- 
chotników i wojskowi greccy w y- 1 
lodowali na w. Kandji, i  że na jej j 
granicach skoncentrowane są, woj
ska greckie, przesłała rządowi gre
ckiemu energiczne uwagi, robiąc 
go odpowiedzialnym za następstwa. •

Wiadomości telegraficzne,
*  Peszt, 2 2  g ru dn ia . Tawernik baron Sennyey i 

hr. Andrassy wyjechali dziś do Wiednia, dla dorę -

czenia cesarzowi adresu sejmowego. Deputacja mają
ca składać monarsze powinszowania, uda się tamże 
dopiero na nowy rok. (Corr. Bur.)

* Wiedeń, 24 grudnia. Cesarz przyjmował w nie
dzielę deputację adresową sejmu węgierskiego. Odpo
wiadając na przemowę, cesarz rzekł: Odpowiedź na a- 
dres dałem poznać za pomocą reskryptu; zapewniam 
was i tych, od których zostaliście wydelegowani, o 
mojej łasce i życzliwości monarszej. ( Wolffs. T. B .)

* i I iedeń, 24 grudnia. Baron Beust wyjeżdża dziś 
do Drezna dla odwiedzenia swej rodziny. {Tam że)

* Trjest, 22 grudnia. Z Smirny donoszą pod d. 
15-mb. m.: Józef Karam bawi w gościnie u Abdel-Ka- 
dera w Damaszku i zamierza poddać się jenerał-gu- 
bernatorowi syryjskiemu Raszydowi-paszy. {Corr. 
Biir.)

* Nowy Jork, 21 grudnia. Jenerał Sherman udał 
się napowrót do Nowego Orleanu. P. Campbell wyje
chał do Monterey. (Tamże.)

* Hanower, 24 grudnia. Najwyższy rozkaz gabi
netowy z 16-go b. m., rozwiązuje hanowerskie mini
sterstwo domu królewskiego i stanowi, że wszelka 
dalsza działalność urzędowa tego ministerstwa usta
je. (IVolffs T. B .)

* Monachium, 23 grudnia. Baiersche Z. ogłasza 
reskrypt królewski datowany w Hohenschwangau, 14 
grudnia, zwołujący sejm na 5 stycznia roku przyszłe
go. Reskrypt ten kontrasygnowany jest przez barona 
v. d. Pfordtena. {Tamże.)

* Paryż, 24 grudnia. Poseł turecki Dżemil-pa- 
sza doręczył wczoraj listy uwierzytelniające go przy 
dworze tutejszym; na przemowę posła, cesarz odpo
wiedział w kilku wyrazach życzliwych. Następnie 
cesarz przyjmował dotychczasowego posła Stanów 
Zjednoczonych p. Bigelowa i jego następcę jenerała 
Dix’a. Ten ostatni oświadczył w swej przemowie, że 
szezerem życzeniem Stanów1 Zjednoczonych jest, aże
by istniejące obecnie dobre stosunki pomiędzy obu 
krajami, utrwaliły się na zawsze. Cesarz wynurzył 
za to swe podziękowanie i nadmienił: „Wspomnienia 
historyczne, na które powołujec e się, są niezawodną 
rękojmią, iż żadne nieporozumienie nie zakłóci sto
sunków przyjacielskich pomiędzy Francją i unją ame
rykańską. Szczere i słuszne porozumienie odda wiel
kie usługi przemysłowo i handlowi, które z powoda 
swego nadzwyczajnego postępu, wywołują coraz wię
ksze na całym świecie podziwienie; zapewni ono obok 
tego postępy cywilizacji. Wasza obecność, panie po
śle, może przyczynić się do tych pomyślnych rezulta
tów, jeżeli przez to przyjacielskie stosunki, do któ
rych przywiązuję wielką wagę, zostauą nadal utrzy
mane.”— W buletynie dzisiejszego Monitora powie
dziano: Prasa amerykańska podaje bardzo niedokła
dne wyjątki z korrespondencji dyplomatycznej. Po
między temi dokumentami znajduje się depesza pana 
Sewarda z 22 go listopada, o której rząd francuzki 
nic nigdy nie wiedział. (Tam ie.)

* Florencja,2 2grudnia. Izba deputowanych przy
jęła projekt do prawa o budżecie tymczasowym na 
pierwsze półrocze 1867 roku. Opinione donosi, że 
bardzo prawdopodobnie jenerał Menabrea zostanie 
mianowany posłem w Wiedniu, a hr. Greppi posłem 
w Sztutgardzie. (Tam ie.)

* Floren-ja, 23 grudnia. Budżet złożony w pią
tek w parlamencie, podzielony jest na dwa osobne 
budżeta, z których jeden ma służyć dla prowincij 
weneckich, a drugi dla dawnych prowincij włoskich. 
W pierwszym budżecie, dochody obliczone są na 76, 
a wydatki na 54 miljonów; przewyżka zatem w do
chodach wynosi 22miljony. Budżet dawnych prowin
cij wykazuje dochody w wysokości 788, a wydatki w 
sumie 997 miljonów, przedstawia zatem deficyt 209 
miljonów. Z połączenia obu budżetów wynika stan 
czynny w wysokości 864 miljonów i stan bierny w su
mie 1051 milionów, czyli deficyt w wysokości 186 
miljonów. (T am ie)

* Trjest, 24 grudnia. Poczta indyjsko-chińska 
przyniosła następujące wiadomości: Traktat pomiędzy 
Belgją i Chinami został ratyfikowany. Wyprawa fran- 
cuzka przeciw Korei zajęła i splądrowała miasto 
Kaughow, opuszczone przez mieszkańców. Kroi za
prosił admirała do swej stolicy dla wszczęcia z nim 
układów; lecz admirał odrzucił tę propozycję i zażą
dał ukarania trzech ministrów i przysłania pełnomo
cnika dla prowadzenia układów. Rzeka płynąca środ
kiem stolicy została zablokowana. Szoner amerykań
ski Sherman został z rozkazu króla spalony wraz z 
osadą. (Tamie.)

* Marsylja, 2 0 grudnia. Listy z Aten z 13 b. m. 
donoszą, że parostatek Panhellenion wrócił na wody 
greckie po ponownem naruszeniu blokady, zaprowa
dzonej przez turków na około wyspy Kandji. Zape
wniają, że w dniu odpłynięcia tego statku, toczyła się 
bitwa pod Kissamos. Sułtan miał oświadczyć, że po
stanowił porobić kandjotom wielkie ustępstwa, było



nie żądali oni przyłączenia wyspy Kandji do Grecji; 
Mieszkańcy Syry postanowili pościć jeden dzn ń w ty
godniu i poświęcić uzyskane w ten sposób oszczędno
ści dla sprawy kandjockiej. (Corr. H i v. Bul.)

* Atewj. 22  grudnia. Posiedzenia izby deputowa
nych zostały dziś otwarte bez mowy tronowej. {Tamże)

* A teny , d. 12 (2 4 )grudnia 1866. ( T e l e g r a m  
u r z ę d o w y ) .  Mustafa pasza atakował pozycje kan- 
djotów wKares. Po sześciogodzinnej walce cofnął 
się z wielkiemi stratami ku Lakkus, i tak wejście do 
powiatu Selinos zostało mu zamknięte.

* Zagrzeb, 18 grudnia. Po przyjęciu przez sejm 
raportu komisji w przedmiocie opracowania deputacji 
węgierskiej, stronnictwo zjednoczenia oświadczyło, że 
nie wTeźmie udziału w rozprawach nad adresem i w 
uchwaleniu takowego. {Corr. Hay. Bul.)

* Florencja. 20 grudnia. Dzienniki sądzą, że ce
sarzowa franeuzów zwiedzi także Neapol. Pp. Mor- 
dini, Pisarelli i Restelli obrani zostali wice-prezesami 
izby. {Tamże)

* Florencja. 21 grudnia. Nowy dziennik Gazzetta 
dl Italia  ogłasza korespondencję z Rzymu z 19 b. m., 
donoszącą, że miało miejsce pierwsze posiedzenie kon
ferencji w przedmiocie układów co do spraw religij
nych. P. Tonello, kardynał Antonelli i mgnor Fran- 
chi znajdowali się na tern posiedzeniu. Roztrząsano 
kwestję nominacji biskupów', lecz nie rozstrzygnięto 
jeszcze takowej. W Rzymie panuje spokojność, po
mimo iadużyć ze strony policji. Odbyto kilka rewi- 
zij. {Tamże) _ i

* IIong-Kong, 1 grudnia. Obiega pogłoska, ze 
wojska ekspedycyjne francuzkie zostały cdparte pod 
Kunghan ze stratą 45 ludzi. Eskadra miała wrócić 
do Szangai. {Tamże)

* Haga, 22  grudnia. Wiadomość podana przez 
F bln. Z ., że Holandja zaprotestowała jrzeciwko od
wołaniu się Belgji do mi carstw zagiatio r.yeh  w 
spaw ie r  .Skaldy jest p czkawki ą wszelkiej zasa

dy. ( Cor. H . B )
* M arsylja, 22 grudnia. Wiadomości z Rzymu z 

d. 19 donoszą, że p. Tonello rozmawiał z papieżem 
przez 3 kwardranse, i oświadczył, że misja jego me 
ma nic wspólnego z polityką. {Tam ie.)

* Berlin, 23 g udnia. Staats Anz. ogłosił budżet 
na r. 1867, który wczoraj uzyskał zatwierdzenie kró

la. {Tamie.) ,
* N o u y  Jo ik, 12 grudnia. Fregata związkowa 

Susquehannah, mając na pokładzie swoim jenerała 
Shermana i p. Campbell, przybyła w d. 27 z. m. do 
Yera-Cruz. Władze francuzkie ofiarowały bhermano- 
wi eskortę, dla przeprowadzenia go do Meksyku, ale 
ofiary tej nie przyjął. Jenerał Sherman odjechał z 
Vera-Cruz na statku Susquehannah do Rio Brazos, 
w Teksasie, gdzie widział się z Sheridanom. Ztamtąd 
Sherman udał się przez. Matamoros do Monterey. R< z- 
kazał c n wypuścić na wolność Ortegę, a aresztów ać 
jenerała Sedgewick. Proklamacja ogłoszona w Vera- 
Cruz donosi, że cesarz Maksymiljan nie opuścił Me

ksyku. {Tamie.)
* Bruksela, 24 grudnia. Echo du parum ent po

wiada, że Austrja przedstawiła komisji, zajmującej 
się likwidację finansową dawnego związku niemiec
kiego, różne żądania. Dc maga się ona zaplecenia jej 
w całości kosztów ponieshnych przez nią w czasie e- 
gzel ucji związkowej w Hclsztynji w latach 1851 i 52, 
jako też pi zez drugą egzekucję w 1863 r. Żąda ona 
także zwrotu kosztów poniesiony ch w czasie egzeku
cji związkowej w Hesji elektoralnej. Austrja chce na
reszcie, ażeby jej policzono wszystkie koszta wyłożo
ne przez nią na zbudowanie twierdz związkowych, 

które zostały jej odebrane. ( Tamie.)
* Trjcst, 24 grv.dnio. Z Tatras doi osią pcc datą 

16 g o  b. m : Z wy spy.Kandji nie otrzymano nowych 
wiadcincści wian godnych. W ciągu ostatnich dni 
wróciło tu  ztamtąd 25 ochotników, zkąd wnosić by 
wypadało, że powstanie jest l a  schyłku. (Corr. 

B iir .)  ........

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a " ) .  C e rem o n je  k ośc ie l 
ne  m ianow ic ie :  j u t i z n i a  i p a s t e r k a ,  b ę d ą c e  w s tę p e m  do 
m o c z y s t y i l i  o b rz ęd ó w  dw óch  św ią t  n a s tę p n y c h  N a r o -  
dzen a h o ż e g o ,  o d p ra w io n e  b y ły  w w ie lu  k o śc io ła ch  o 
p c ł n c c y ,  w  ii nyeh  zaś z n  n a  p z e d  św ite m  o godzinie  
5 .ej. W  kośc ie le  k a te d ia l i .y m  i m e t ro p o l i t a ln y m  św . 
J a n a ,  nabc ż e ń t tw o  w z n  i e n k o w a n e  c e leb ro w a ł  ks. p r a ł a t  
Z w o l iń s k i  i d m i n i t t r a t o r  a rch i-d jecez j i  w a isz e w s k ie j :  n a  
w ie lk im  c h ó iz e  a r ty ś c i  i uczn iow ie  in s ty tu tu  m u z y c z n e 
go  p o d  k i e ru n k ie m  sw eg o  d y r e k to r a  A p .  K ą t s k i e g o ,  
p rz y  to w a rzy sz e n iu  n o w e g o  o rg a n u  i i n s t ru m e n tó w  sm y 
c z k o w y c h ,  w y k o n a l i  p o d c za s  j u t r z n i  p sa lm y  B r o s i g ’a, 
pode;a s  p a s te r k i  m szę  p a s t e r s k ą  M o z a r ta ,  g r a d u a le  ze 
m sz y  B rzow  skiego, n a  o fe r to r ju m  p o  r a z  p ie rw sz y  u -  
tw-ór G o u n o d ’a ,  N o e l ,  n a  sa m e  żeń sk ie  g łosy  p rzy  so lach  
z d u b lo w a n y r h .  Or.egdaj  i w c z o ra j  w  ty m że  kośc ie le  
s u m ę  c e l e b r o w a ł  ks .  k a n o n ik  S o tk iew icz ,  d u c h o w n ą

w y g ła sza l i  n a u k ę ,  ks. D z iaszkow sk i,  o raz  k - .  K u ch arsk i ;  
a r ty śc i  i ch ó ry  in s ty tu tu  m uzy czn eg o  pod k ie ru n k ie m  
p. S tu d z iń s k ie g o ,  w y k o n a l i  mszę  B ro s ig  a, w czo ra j  zaś 
m szę  A jb l in g e r ’n. W w ie lu  in n y ch  k o śc io łach  śp iewy 
artystów- i a m a t o r ó w  p o d n o s i ły  o k a z a ło ś ć  o b rzęd o w .  
U ro c zy s to ść  N a ro d z e n ia  B o ż eg o  p o ł ą c z o n ą  b y ł a  z n a b o 
żeń s tw em  o d p u s to w e m  w  kośc ie le  św .  K az im ie rz a  n a  
Now em -M ieśc ie ,  w  kościele  św .  J a c k a  p rz y  u l icy  i? re t  a, 
tu d z ież  św. M a r c in a  p rz y  ul icy  P iw n e j .— W c z o ra j  w r e 
szcie , w  kośc ie le  św .  A n n y  n a  K r a k o w 's k ie m -P rz e d m ie -  
ściu,  o b c h o d z o n y  b y ł  o d p u s t  k w a r t a ln y  n a  cześć św. 

A n n y .

* ( T y d z i e ń  k o l e n d o w y ) .  D a l iśm y  ten  n a d z w y 
cza jny  t v tu ł  z w y k łe j  k ro n ice  b ru k o w e j  z p o w o d u ,  ze 
os ta tn i  ty d z ień  m ie s ią ca  z ak o ń c za jąc eg o  ro k  s t a r y - n o s i  
n a  sob ie  szczególnie jsze  zn am io n a ,  g o d n e  osobnej  nazw y 
i sp ec ja ln eg o  p rz e g lą d u .  J u ż  to  W a r s z a w a  w c ią g u  tej 
ca łe j  e pok i  g w ia zd k o w o -k o le n d o w e j  w y g l ą d a  j a k  jedna  
w ie lk a  w y s ta w a  p o w sze ch n a ;  k a żd y  sk lep ,  k a ż d a  f a b r y 
ka ,  k a żd y  z a k ła d  g a s tro n o m iczn y ,  ow o co w y  lu b  g a rd la -  
ny ,  że j u ż  n ie  w sp o m n im  o a ry s to k ra ty c z n y c h  b ł a w a t -  
n iac h  z S en a to rsk ie j  u l icy  i g a la n te r j a c h  wysokie j  
c en y — sło w e m  w szys tko  co ty lko  z o w e  się  h and lem  
i f a b r y k a c j ą -  g ro m ad z i  w tej epoce  n iezm ie rn y  zap as  
to w a r ó w ,  w  nadziei ,  że sp rz e d a  go  sobie w zajem nie  — 
bo  is to tn ie ,  p a t r z ą c  n a  n iez l iczoną  ilość sk le p ó w  w a r 
szaw sk ich  i s to su n k u ją c  do  ni«h sz czu p łą  cyfrę  z a m o 
żniejszych m ie sz k ań c ó w  n ie  t ru d n ią c y c h  się h a n d le m —  
do ch o d z im  do p rz e k o n a n ia ,  że  n a jw ię k sz ą  ilość: t o w a r o w  
k o len d o w y eh ,  sam i k u p c y  n a b y w a j ą  w za jem  od siebie 
w y ją w sz y  c h y b a  W ło d k o w sk ie g o ,  T h o n n e s a  1 1  enknli ,  
k tó rzy  w sw o ic h  b ł a w a tn y c h  o m n ib u sach ,  m a ją  w sz y s t 
k ie,  o j a k ic h  ty lko  pom yśl ić  m o żn a  p rzed m io ty .  T o  tez 
w ą z k i  p rz e sm y k  S en a to rsk ie j  u l icy  aż  do  t e a t ra ln e g o  
p lac u ,  o b sad zo n y  tem i b a z a r a m i  m o d y  1 e leg an c j i— sta l  
się  p r a w d z iw ą  scy l lą  d la  p rz ec h o d zący ch  t a m tę d y  m a ł 
żo n k ó w  w  to w a rz y s tw ie  żon; n a p r ó ż n o  b ied acy  p r z y 
śp iesza ją  k r o k u ,  n a p ró ż n o  o d w r a c a j ą  u w a g ę  p a ń  sw o 
ich od św ie tn y ch  w y s ta w  b ł a w a t n y c h — p ięk n e  ich  g łó w -  
ki,  w b r e w  w s z y s tk ie m u , ja k  s łoneczn ik i  z w r a c a ją  się  m i-  
m ow oli  k u  tym  ta f lom  lu s t ro w y m ,  po  za  k tó r e n n  b a r 
w ią  się  i b ły sz cz ą  k u szące  p ło d y  n iez ró w n an e j  konfekcji  
paryzk ie j !— A le  te  w szy s tk ie  wystaw-y, ja k k o lw ie k  j a s 
k r a w e  i b o g a te ,  nie d a ją  jeszcze  rzeczy w is teg o  ry su  t(j  
ko lendow ej  epok i  — n a jeh a ra k te ry s ty c zn ie js zą  jej  cech ą  
j e s t  t a r g  za  „ Ż e la z n ą  b r a m ą ,”  k tó ry  w  d n iach  p rz ed  
w i l jo w y ch  zam ien ia  się w  j a k i ś  charak terys tyczny^  o raz ,  
w o lb rzy m i k a le jd o sk o p  z a p a só w  k u c h en n y c h  1 o r  y- 
n a rn e j  g a la n te r j i ,  p o p rz e rz y n a n y  w zg ó rza m i  ° w o e o w
su r o w y c h  i suszo n y ch ,  zac ien iony  la sem  he sp ę ry jsk ic h  
cho in ek  p rz y b ra n y c h  w z ło te  ow oce ,  p iszczący  w y d ę te -  
m i  z g u t a p e r k i  la lk a m i  i p o tw o ra m i ,  g ra ją c y  n a  w szys t
kich s p a ro d jo w a n y c h  d la  dzieci in s t ru m e n ta c h  a  h u 
czący j a k  b u r z a  k r z y k a m i  p r z e k u p e k ,  p rz e k le ń s tw a m i  
p o t r ą c a n y c h  k u c h a r e k  i o b ry z g a n y c h  b ło te m  p r z e c h o d 
niów! Z a p r a w d ę ,  p a t r z ą c  p rzez  chwilę  n a  te n  p lac  m r o 
w ią cy  się  r ó ż n o ro d n y m  t łu m e m ,  n e j ą c y  s t ra sz l iw ym  
a r o m a te m  ry b  śn ię ty ch ,  ceb u l  i w sze lk iego-p ifca ruw  . . . .  
m u s im y  pod z iw iać  g o s p o d a r i z y  h e ro izm  p a ń  n aszych ,  
k tó re  w  tej epoce  osob iśc ie  u d a ją  się  za  Ż e la z n ą  b r a m ę  
d la  z a k u p ie n ia  w i l jo w y ch  zapasów! O tó ż ,  z tak ieg o  to 
c h ao su  w schodzi  co roczn ie  w i l jo w a  g w iazd k a ,  z tak ieg o  
w z b u rz o n e g o  oceanu  w y p ł y w a  n o w o ro c zn a  kolcnda! — 
D a w n ie j ,  lecz p e w n ie  j u ż  b a rd z o  d a w n o ,  o b a d w a  te  dnie  
b y ł y  z a ró w n o  re l ig i jn em i j a k  t r a d y c y jn e m i  św ię tam i.  
O b c h o d zo n o  j e  u c z tam i  r o d z in n e m i— j a k o  p a m ią tk i  u r o 
czy s te .— Czy w te d y  ł a ń c u c h  d łon i  śc iska jących  się p rzy  
w z a je m n y c h  życzen iach ,  serdeczniej  j a k  dzis  się w iąza ł?  
nie w i e my — t o p e w n a  j e d n a k ,  że n ie  śm ian o  w ó w cz as  
jeszcze z ro b ić  z ty c h  d n i  p a m ią tk o w y c h  p ro s te j  s p e k u 
lacji  j a k  dzis iaj .  Z re s z tą ,  nie na leży m y  do ty ch  k tó rz y  
zaw sze  i w szędzie  c h w a l ą  t a k  z w an e  „ d a w n e , d o b r e  cza 
sy ” albow iem pochw a ły  tak ie  u w a ż a m y  racze j  za  b ło g i  
u śm iec h  n ied o łężn eg o  s t a r c a  p rz e s ła n y  w sp o m n ien io m  
św ie tnej  lecz n ie p o w ro tn e j  m łodośc i! . . .  W ie k i  1 Judzie , 
j e d n a k ie  m a ją  czasem  c e c h y . - R o z u m i e  się, ze po d czas  . 
ko lendow ej  p o ry ,  k t ó r a  t r w a ć  jeszcze  będzie  d łu g o  ze , 
w z g lęd u  n a  n a d c h o d z ą c e  t u ż  ś w ię ta  ru sk ie ,  w id o w isk a  
w szelkie,  o p ró cz  t e a t r a ln y c h ,  s t r a c i ły  z n a c z n ą  częśc   ̂
z w y k ły c h  sw oich  w id z ó w  lu b  s łu ch aczy .  M1 p r a w d z ie  . 
w  dni św ią teczn e  Bilse-  m ia ł  n a d m ia r  gości,  a  1 do  , 
O d e e n u ,  k ędy  obecn ie  p rz e n io s ła  się  t r u p a  f ran c u z k ic h  . 
śp ie w a k ó w  ' z „ D o l in y , ”  g ro m ad z o n o  się  l icznie,  lecz , 
w dnie  p o w szed n ie  k a ż d y  zajęty  b y ł  d o m o w c m i  k ło p o 
tam i ,  i fam il i jn ą  ró w n ie ż  k ło p o t l iw ą  u c z tą .  Z a  to  za ra z  
p o  p ie iw s z e m  święc ie ,  w c zo ra j ,  o b a d w a  t e a t r a  n a p e ł -  
n i o n e b y ł y ;  n a  god z in ę  p rzed  rozpoczęc iem  w id o w isk  
s p r z e d a n o  w szy s tk ie  do  o b y d w ó c h  b i le ty ,  cho c iaż  ty-s p r z e d a n o  w szy s tk ie  do  obydw . .  . . .
t u ł y  t y c h  w id o w isk  b y ły  w p r o s t  p rz ec iw n e  sam ej  j u z  
n a zw ie  ś w ią t  o b e c n y c h . - C h c ą c  b y ć  w ie rn y m i  h i s to ry 
k a m i  u b ie g łe g o  dni dziesiątka ',  m u s im y  d o d a ć  jeszcze,  
iż m u ze u m  a n a to m ic zn e  w  h o te lu  W ile ń sk im  znalaz  o , 
w ie lu  c iek aw y ch ,  a  z a ra ze m  u w ia d o m ić  c z y te ln ik ó w ;  
o w k ró tc e  j u ż ,  b o  c d  św ią t  n .  s. n a s t ą p i ć  m a j ą c e m ;

o tw a r c iu  w ie lk ie j  p a n o ra m y  p. K a r o l a  F e j t a  n a  p la c u  
Nalew  k o w sk im ,  w k tó re j  p o k a zy w a n e  b ę d ą  w ażn ie jsze  
ep izo d y  z os ta tn ie j  w o jn y  a u s t r ja c k o -p ru s k ią j .  Al.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  T y d z ie ń  u b ie g ły  s p r o 
w a d z i ł  n a m  jeszcze  da lsze  p o d w y ższen ie  k u r s ó w  w a lu ty  
z a g ra n ic z n e j ,  g łó w n e  p o d -k o c ze n ie  takow7y ch  m ia ło  
m ie jsce  m ian o w ic ie  w ś rodę ,  w  sk u te k  o b n iże n ia  się  w a 
l u ty  naszej n a  g ie łdz ie  b e r l iń sk ie j  b l isko  o 2 ° /0 . G i e ł d a  
n a sz a  n a g łe m  tem  obn iżen iem  z a a la r m o w a n a ,  a n ty c y p u 
j ą c  z g ó ry  m o ż l iw ą  d a lszą  ten d e n c ją  w  ty m że  k i e ru n k u ,  
r o z p o c z ę ła  żądan iem  w y g ó ro w a n e m  1 2 8 %  za  w eks le  
2 m iesięczne n a  B er l in .  P o  k i lk u  j e d n a k  t r a n z a k c ja c h  
p o  k u rs ie  1 2 7 %  % ,  n a s t ą p i ł a  r e a k c ja  i po  k u rs ie  
1 2 7 '% — 1 2 7 '/3 “/o  dosyć  znaczne  o b ro ty  m ia ły  m iejsce.  
R zecz  g o d n a  u w a g i ,  że g d y  n a  g ie łdz ie  p e te r sb u rsk ie j  
d n ia  18 b.  m. w a l u t a  z ag ra n ic z n a  z a led w ie  o %  %  si?  
p o d n io s ła ,  w a l u t a  n a sz a  w  B er l in ie  teg o ż  d n ia  b l isko  
o 2 %  s p a d ła .  M a m y  w  tyra  ty g o d n iu  do  z az n aczen ia  
obn iżen ie  p rzez  b a n k  lo n d y ń sk i  d y sk o n ta  z 4  n a  3 %  °/o* 
W e k s le  n a  P e t e r s b u r g  z d łu ższem i zw łaszc za  te rm in a m i  
b y ły  w c ią g u  ty g o d n ia  p o sz u k iw a n e  i t a k o w e  po nieco 
w yższy ch  k u r s a c h  niż p o p rz ed n io  n eg ocjow ano .  R u c h  
w  p a p ie ra c h  p u b l icznych  i w a r to śc ia c h  p ro c en tu ją c y ch ,  
b y ł  w  ty g o d n iu  u b ie g ły m  n ie ró w n ie  mnie jszy  aniżel i  
t y g o d n ia  p rzesz łego .  W  l is tach  z a s ta w n y c h  o b ro ty  b y ły  
średnie ,  a  że  w łaśc ic ie le  nie b a rd z o  do sp rz ed a ż y  się  
g a rn ę l i ,  p rz e to  k u r s  ich w  ty g o d n iu  p o d n ió s ł  się o 1 % .
W  obl igac jach  s k a rb o w y c h  ż ad n y c h  o b ro tó w  nie b y ło ,  
k u r s a  p o z o s ta ły  n om ina lne .  K u rs  l is tów  l ik w id a c y jn y c h  
p o m im o  dość  ży w y ch  o b ro tó w ,  p o  ro z m a ity c h  f l u k tu a 
c jach  nie z d o ła ł  się  u t r z y m a ć  n a  s t a n o w isk u  zeszło-  
ty g o d n io w em ;  4 - ro  p ro c e n to w y c h  m e ta l ik ó w  w  ty m  ty 
g o d n iu  k u r s  n ie  u łeg ł  zm ian ie  P o ż y c z k a  p r e m jo w a  
p ierw szej  emisji  z p o c z ą tk u  ty g o d n ia  b y ł a  u  n as  p o s z u 
k iw a n ą ,  lecz g d y  w a r to ś c i  te  ta k  d o z n a ły  o b n iże m a  n a  
os ta tn ie j  g ie łdz ie  p e te r sb u rsk ie j  i be r l iń sk ie j ,  p r z e to  
k u r s  ich i u  n a s  p o m im o  b r a k u  o f ia ru jących  n ie  p o d 
n ió s ł  się , u t rzy m aw sz y  się ty lko  n a  s ta n o w isk u  zeszło-  
t y g o d n io w em ,.  w  d ru g ie j  zaś  emisj i  n ie  p rz y sz ło  do  t r a n -  
zakcji .  Z  a k c j i  d ró g  żelaznych  k u p o w a n o  k i lk a  p a r t j i  
w a rszaw sk o -w ie d eń sk ic h  po ku rs ie  p o d w y ż sz o n y m , r ó 
w n ież  i b y d g o sk ich  po  k u rs ie  d aw n ie jsz y m ,  te re sp o ls -  
k ich  w szy s tk o  co b y ło  o f ia ro w an e  zak u p io n o  po k u rs ie  
dz iennym , w  k o ń c u  ż ą d a n o  ceny  wyższe.  (Gaz. H andl.)

* ( W  r u s k i m  k 1 u  b  i e) we w to re k ,  t rzec iego  d n ia  
ś w ią t  B o ż eg o  N a ro d z e n ia  (v. s .) ,  27  g r u d n ia  ( 8  s ty czn ia )  
1 8 6 ° / ,  r . ,  będzie  w ieczór  t a ń c u ją c y .  W ejście  d la  p p .  
c z ło n k ó w  b e z p ła tn e ,  a  gośc ie  p ł a c ą  po  1 r s r . — W  d n iu  
zaś 17 ( 2 9 )  b. m . w  so b o tę ,  o godz in ie  7 w ieczorem , o d 
będzie  się  w ty m że  k lu b ie  o gó lne  zg rom adzen ie ,  d la  w y 
b r a n i a  cz ło n k ó w  k o m ite tu  i ich z a s tęp có w .

*  ( W y p a d e k  n a  k o l e i ) .  W  zesz łą  so b o tę  
o k o ło  godz. 7 -m ej w ieczorem ,  n a  kolei  żelaznej w a r -  
sz a w sk o -w ie d eń sk ie j  w  S k ie rn iew icach ,  ro b o tn ik  n a le 
ż ą c y  do s łu ż b y  kolei,  C r a b a r ,  p rzez  w ł a s n ą  n ie o s t r o 
żność  w p a d ł  p o d  id ą c ą  lo k o m o ty w ę ,  k t ó r a  m u ob  i ę ł a  
ob ie  nogi .  N ie szczęś l iw y  ten  o dw iez iony  n a ty c h m ia s t  
z o s ta ł  do pob l izk iego  szp i ta la ,  lecz życie  j e g o  j e s t  za-  
g 'o ż o n e .  4 >.

* ( W  y p  a  d k  i). W  dn iu  2 4  b. m . o z m ro k u ,  w- c z a 
sie w y p ła ty  za  ży to  n a  G rz y b o w ie ,  przez  s ta roz .  L e jb ę  
R o se n th a la ,  j a k i ś  cz ło w iek  zb liżyw szy  się  do R o se n th a la  
sc h w y c i ł  za  p ien iądze  ch cąc  m u  w y r w a ć  tak o w e ,  a  g d y  
to  m u  się n ieu d a ło ,  r a n i ł  K o so n tl ia la  w  szyję t r z y m a n y m  
w ręk u  n ożem  i 'p o c z ą ł  uc iekać ;  s tó jk o w y  M ik o ła j  I w a 
n o w  d o s trzeg łszy  to ,  p rz y t r z y m a ł  go  i o d s ta w i ł  do c y r 
k u łu  8 , gdz ie  winowmjea zeznał ,  iż n a z y w a  się M ic h a łe m  
G o c ian em ,  n a  P r a d z e  p o d  N . 4 1 6  z am ieszk a ,y m .  R a n a  
R o s e n th a l a  d ługośc i  je d e n  werszek  a  g łęb o k o śc i  %  w e r -  
szk a  n ieb ezp ieczeń s tw em  n ieg roz i .  —  W  tym że dn iu ,  P i o t r  
F r a n c z y k ,  r o b o tn ik  m y d la rsk i ,  j a d ą c  a leą  J e r o z o l im s k ą  
w o zem  c ięża rem  n a ła d o w a n y m  i b ę d ą c  n ie t rzeźw y m , 
sp a d ł  z w ozu  a  k o ło  p rzeszed łszy  m u  le w ą  nogę ,  z ł a m a 
ło m u  ta k o w ą .  —  N a  N o w y m  Z jeźdz ie  s t a n g r e t  M ik o ła j  
Ż e tv ń sk i ,  p rz e je c h a ł  w y ro b n ic ę  K a ta r z y n ę  K o r z e n io w s k ą ,  
k tó r a  m a  t a k ż e  z ł a m a n ą  le w ą  nogę. — P o d o b n ież  n a  N o 
w y m  Świecie ,  z p o w o d u  r o z b ie g a n ia  s .ę  koni  z w o z e m ,  
do 5 -ej b a te r j i  g w a r d j i  na leżący ch ,  ska leczony  zo s ta ł  
s tó jk o w y  policy jny  L u b a ń s k i  i c ze ladn icy  s to larscy:  L a n -  
"e  i F a lk o w s k i .  — T e g o ż  d n ia ,  z a m iesz k a ła  pod  N . 2 6 7 / 8  
z  w ła sn y c h  fu n d u sz ó w  u t r z y m u ją c a  się, J ó z e fa  G a w r o ń 
sk a ,  id ący  u l icą  O r d y n a c k ą  lokaj .  F e l ik s  M leczko ,  1 M a -  
r j a n n a  'L is ie c k a  w d o w a ,  w ie k u  lat 60 .  z w ła sn y c h  f u n 
d u szó w  u t r z y m u ją c a  śię, pod  N. 4 6 0  z a m iesz k a ła ,  n a g le  
życie  zakończy l i  — W  dn iu  w czo ra jszy m ,  A n a s ta z ja  K u 
ź m iń sk a ,  p o d 'N .  1 1 5 2 /3  zam iesz k a ła ,  p o k łó c iw szy  się z 
b ra te m  m ęża  sw ego  u r l  p o w a n y m  żo łn ie rzem , u d e r z y ł a  
go  b u te lk ą  w  tw a rz  i m o cn o  z ran i ła .

♦ ( S k ł a d k a ) .  N a  p o b u d o w a n ie  kap licy  k o ło  o g r o 
du le tn iego  n a  p a m ią tk ę  w y p a d k u  4  kw ie tn ia ,  w p ł y n ę ł o  
do k a n ce la r j i  m in i s t r a  k o m u n ik a c i j  do 5 g r u d n i a  r .  b .  
d o b ro w o ln y c h  ofiar w  g o tow iźn ie  rs.  3 3 , 4 1 9  k. 8 6 %  i 
bile t  5%  b a n k o w y  n a  1 , 0 0 0  rs.  {Siew. Pocz.)
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Odpowiedź Redakcji.
Panu J. O. z Koła. Artykuł pod tytułem: „Curri

culum vttae i t. d.” nie mógł być zamieszczony 
w Dzienniku.

Ameryka.
* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a ) .  Dzienniki ame

rykańskie ogłaszają szereg dokumentów, dotyczących 
wyprawy meksykańskiej, które gabinet waszyngtoń
ski zakomunikował kongresowi. Z dokumentów tych 
okazuje się, że nalegauia ze strony Stanów Zjedno
czonych co do rychłej ewakuacji Meksyku przez woj
ska francuzkie, były bardzo ożywione. Zdaje się ró
wnież okazywać z nich, że zawartą została prawdziwa 
konwencja—wyrażenie to powtarzane jest kilkakro
tnie w depeszach p. Sewarda — pomiędzy Francją i 
Stanami Zjednoczonemi w kwestji ewakuacji Meksy
ku. Jedna z depesz, objętych tą księgą zóltą, wyja
wia szczegół, który o ile się zdaje, nie jest powszech 
nie znany. P. Seward protestuje energicznie, w liście 
wystósowanym do p. Bigelowa, przeciw mianowaniu 
dwóch urzędników armji francuzkiej, jenerała Os- 
mond’a i intendenta jeneralnego Friant’a, ministrami 
meksykańskiemi. ..Nominacje te,” powiada sekretarz 
stanu, „zdolne są naruszyć dobre stosunki pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi i Francją, lud bowiem i kon
gres Stanów Zjednoczonych mogą upatrywać w tym 
fakcie wskazówkę niezgodną 'i umową zawartą w 
przedmiocie odwołania z Meksyku korpusu ekspedy
cyjnego.” Wiadomo, że rząd francuzki nie upoważnił 
pp. Osmond’a i Friant’a do przyjęcia obowiązków, ja 
kie im proponował cesarz Maksymiljan. Podług Mo
nitora , rząd francuzki nie wiedział wcale o istnieniu 
tej depeszy, w której p. Seward mówi, w wyrażeniach 
bardzo energicznych, o zwłoce w rozpoczęciu ewakua
cji Meksyku. Czyżby z noty Monitora należało wno
sić, że depesza ta jest podrobiona? Przypuszczenie to 
byłoby niestosownem, dzienniki bowiem amerykań
skie ogłosiły, a pisma europejskie powtórzyły te j e 
dynie dokumenta, które złożone zostały w kongresie 
i  pomiędzy któremi znajdowała się depesza w mowie 
będąca. Bardzo być może, iż p. Bigelow uznał za 
stosowne nie komunikować tej depeszy gabinetowi 
tuileryjskiemu, gdyż ten ostatni dał tymczasem wy
jaśnienia zdolne zadosyć uczynić w zupełności zarzu
tom postawionym przez p. Sewarda. Zakończymy ten 
krótki rozbiór amerykańskiej księgi żółtej przytocze
niem dwóch ustępów charakterystycznych z depeszy p. 
Bigelowa, zdającej sprawę z rozmowy tego dyploma
ty z cesarzem Napoleonem. Jego cesarska mość miał 
oświadczyć, że radzi cesarzowi Maksymiljanowi aże
by abdykował, i że Francja nie może mu już dać „ani 
jednego żołnierza, ani jednego grosza.” (Kord.)

* (P. C a m p b e l l ) .  Telegram z Nowego Jorku 
donosi, że p. Campbell powrócił do Nowego Orleanu. 
Sądzą, że misja jego nie powiodła się. (La  F r.)

* ( W o j n a  p a r a g w a j s k a .  — Z a w i e s z e n i e  
w y b o r ó w ) .  Listy nadesłane z Buenos-Ayres do 
Monitora donoszą, że rząd brazylijski popiera ciągle 
z jak największą silnością przygotowania wojenne 
przeciwko Paragwajowi. — Manifest jenerała Flores, 
tymczasowego gubernatora Urugwaju, donosi, że wy
bory ogólne w prowincjach rzeczy pospolitej wscho
dniej zawieszone zostaną jeszcze na je ien  rok. (L a  
F r.)

Austrja.
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a . )  Allg. Aug. Z. daje, 

w przedmiocie propozycij jakie baron Beust przy
wiózł dla przewódców stronnictw politycznych w Wę
grzech, objaśnienia, które nie dają nadziei, aby pou
fne zwierzenia tego ministra zostały przyjęte z zapa
łem. „Baron Beust”, powiada pismo augsburgskie, 
„udał się do Pesztu ażeby wlać w przewmdców stron
nictw przekonanie, że zgadza się w zupełności z pro
gramem, jakiego trzymał się dotąd rząd; że gotów 
jest dojść do ostatecznych granic możliwości, lecz ani 
o krok dalej; czyli innemi wyrazami, że jest on także 
zdania, że Węgry powinny odzyskać ministerstwo o d 
powiedzialne i swą konstytucję nie wpierw, jak po u- 
chwaleniu podstaw, które mają zapewnić jedność ce
sarstwa i prawa innych królestw i prowincij.”

* ( P o r t  F i u m e .—P. B e u s t.) Węgry domaga
ły się ciągle miasta Fiume, najważniejszego portu na 
wybrzeżu adrjatyckiem i naturalnego punktu handlo
wego węgierskiego, jako należącego do korony ś-go 
Stefana. Z powodów politycznych rząd austrjacki 
opierał się zawsze stanowczo tym żądaniom, a droga 
żelazna, która ma połączyć koryto Dunaju z Adrjaty- 
kiem, nie mogła otrzymać nigdy przyzwolenia rządu. 
Znakomite osoby miasta Fiume mają zamiar wysłać 
do Wiednia d ąmtację, która złoży cesarzowi życzenia 
za przyrzeczenie nadania Węgrom ministerstwa od
powiedzialnego. Demonstracja ta jest nowym dowo
dem życzeń i interesów portu Fiume.—Każdy zajmu

je  się tern pytaniem: czy p. Beust powiózł do Pesztu 
rószczkę oliwną, czy też pojechał po nią? Jeżeli m o
żna przypisać wiarę telegramowi otrzymanemu z 
Wiednia, p. Beust doznał w swojej misji podwójnego 
niepowodzenia; miał on otrzymać od Węgrów cokol
wiek więcej ustępstwa i roszczeń więcej uiniarkowań- 
szych, ale p. Deak miar mu dać do zrozumienia, że 
Węgry nie mogą nigdy odstąpić od prawa uchwalania 
kontyngensu wojskowego, prawa , które dwór wie
deński przywłaszcza sobie jako preroga'ywę korony 
cesarskiej i jako symbol jedności monarchji. (Indep. 
bel.)

* ( P r a w o  o l i c h w i e . )  Donoszono już, że izba 
panów w Berlinie zatwierdziła projekt rządowy zno
szący prawo o lichwie. Dziś Austrja w ten sam postą
piła sobie sposób. Z dniem 1 stycznia ma otrzymać 
moc obowiązującą prawo z d. 14 gruduia r. b., znoszą 
ce wszelkie ograniczenia opłaty procentów od poży
czek i zmieniające prawo karne o lichwie. (L a  P atr .)

Francja.
* ( C e s a r z o w a  f r a n c u z ó w ) .  L a  Patrie pisze 

pod dniem 22 b. m.: Dowiadujemy się, że przygoto
wania do podróży cesarzowej do Włoch zostały odwo
łane. Jej cesarska mość nie udaje się do Rzymu.

♦ ( Z a p r z e c z e n i e . )  Czytamy w L a  Patr.: Jeden z 
dzienników donosi, że mowa jest o posłaniu do zato
ki meksykańskiej dywizji fregat pancernych, i że po
słano w tym duchu rozkazy do Tulonu. O ile nam 
wiadomo, pogłoska ta jest całkiem bezzasadna.

* ( K w e s t j a  k a n d  j o c k  a.) Dziennik L a  France 
okazuje zdziwienie, iż znajduje w jednem z pism pa- 
ryzkich niezawodne oznaki sympatij angielskich dla 
powstańców kandjockich; nie może on uwierzyć temu, 
że statki angielskie oddają usługi chrześcjanom wy
spy Kandji, ani też temu, że konsul angielski w Pi- 
raus przyjął, z upoważnienia swego rządu, godność 
członka komitetu philokandjockiego. Gdyby L a  Fr. 
nie była zbyt polegała na buletynach zwycięzkich tele
grafu konstantynopolitańskiego i gdyby śledziła za o- 
cenieniem prasy angielskiej w kwestji wschodniej, 
zwłaszcza zaś co do powstania kandjockiego, byłaby 
ona w możności przekonać się oddawna o tem, co wy
wołuje obecnie jej zdziwienie. (Nord.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i )  Gonstitutionnel pi
sze między innemi: „Jakkolwiek nie mieliśmy nigdy 
w Krymie i we Włoszech więcej jak  120,000 ludzi 
naraz, lecz gdyby były zdarzyły się groźne okolicz
ności—i takowe były blizkiemi urzeczywistnienia-tru
dno by nam było posłać na poler bitwy świeże woj
ska, również liczne i również dobrze wyćwiczone. Jak- 
żeżbyśmy mogli, gdyśmy byli nad Mincio, rozwinąć 
armję nad Renem? Było to może potrzebuem, lecz 
było to prawie niepodobieństwem. Takie to są praw
dy, które powiedzieć sobie należy otwarcie, chociaż
by one mogły dotknąć naszą miłość własną, albo
wiem nie za pomocą szumnych wyrazów można za
stąpić zasoby, których brak daje się uczuwać, oraz 
zadosyć uczynić najgwałtowniejszym potrzebom naro
du.,,—Dalej też pismo po.viada: „Nie utrzymujemy, 
ażeby projekt do prawa o armji, tak jak on został 
sformułowany,miał być zatwierdzony bez zastrzeżeń we 
wszystkich swych częściach. Żądamy jedynie lojal
nych nad nim rozpraw. Kto nie chce tego projektu, 
niech zaproponuje inny. Jeżeli kto obmyśli coś bar
dziej zadowalniającego, my pierwsi będziemy się z 
tego cieszyć. Lecz przedewszystkiem, niech każdy 
przeniknięty będzie tą  myślą, że taki jak nasz naród, 
nie może pozostać rozbrojonym w obec sąsiadów, któ
rzy mogą wystawić lada chwila potężne siły.”

* ( P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e . )  Sprawozdanie fi
nansowe p. Fould’a świadczy w ogóle o pomyślnem 
położeniu finansów francuzkich; lecz ta pomyślność 
byłaby jeszcze większa, gdyby nie cień jaki rzucają 
na nią pasywa wynikające z kwestji meksykańskiej. 
(Nord.)

Meksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y  mi l j  an) Wien. Abp. z dnia 

20 b. m. mówdąc o pogłoskach zamieszczonych przez 
dzienniki francuzkie i angielskie co do smutnego lo
su cesarza Maksymiljana^ zapewnia, że według naj
świeższych wiadomości otrzymanych w Paryżu nie nale
ży do tych pogłosek przywiązywać żadnej wiary.— 
Ten sam dziennik pisze pod d. 24 b. m.: Pogłoski, 
jakoby ze strony władz francuzkich w Meksyku na
stąpiło ograniczenie w czemkolwiek swobodnej dzia
łalności cesarza Maksymiljana, są zupełnie, według 
zasiągniętych z najlepszego źródła informacij, bezza
sadne.

Prusy.
* (H r. B i s m a r c k ) .  Dziennik Liberte zapewnia, 

podług informacij prywatnych, że hr. Bismarck sko
rzysta z przerwy pomiędzy konferencją ministerjalną 
a zgromadzeniem się parlameutu północno-niemiec- 
kiego i uda się na miesiąc do Francji południowej,

gdzie szukać będzie w tamecznym klimacie zupełne
go powrotu do zdrowia.

♦ ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  B erlin , 20  grudnia. 
Wkrótce ogłoszony zostanie reskrypt ministra spraw 
wewnętrznych dotyczący wprowadzenia w wykona
nie prawa wyborczego co do nominacji członków par
lamentu. Listy wyborcze mają by ć wystawione do 
rozporządzenia publiczności przez cztery tygodnie; 
wybory jednak nie będą mogły odbyć się przed koń
cem m. stycznia. (C  r. II. B .)

♦ ( O d r o c z e n i e  k o n f e r e n c j i ) .  Delegowani 
państw północno-niemieckich zebrani na konferencje 
dla organizacji parlamentu, z powodu ich odroczenia 
do 2 stycznia, opuścili Berlin. (L a  Fr.)

Turcja.
* ( P o w s t a n i e  w T e s s a l j i . )  Va'erland  po

daje następu ącą wiadomość telegraficzną z Semlina, 
datowaną 22 go b. m.: „W Tessalji wybuchło powsta
nie; 116 gmin wypowiedziało paszy-gubernatorowi 
posłuszeństwo.” Die Debatte, powtarzając tę wiado
mość, powiada: „Odpowiedzialność za prawdę "tej wia
domości pozostawiamy wyż wzmiankowanemu pismu.”

fr- , V — -■. ■.

K o ra c p o n d fncje Dziennika Warszawskiego
Lwów, >9 grudnia. 

Teroryzm w W ęgrzech— Daputac.ja g ilicy jh cv — Zamknięcie 
sejm u —Przyjęcie 13-go pułku utm ów. —Rozkaz komsady 
wojskowej. — Zwinięcie komisji namiestniczej w K rakowie.—

Dziennik Poznański. ,
Spodziewają się że izba magnatów w Peszcie zmo

dyfikuje adres izby niższej. Gdyby to nie nastąpiło, 
położenie hr. Belcrediego stałoby się nader krytycz- 
nem. Nowe przesilenie i to w krótkim czasie jest 
bardzo prawdopodobaem, z którego madziary sk o 
rzystać rr.eomieszkają. Jeżeli rząd dla zachowania 
w koronie św. Szczepana równowagi, nie odwoła się 
do innych nąrodowości królestwa węgierskiego, ży
wioł madziarski zawładnie nim despotycznie. Od
powiedź Deaka, jaką dał M let:czowi, każe rumun>m 
i słowianom zdać się na łaskę madziarów, której pró
bę, a zarazem i skutki przechowały dzieje z r. 1848. 
Już dzisiaj kiedy wszechwładztwo madziarów jest je
szcze zakwestjonowane, rozwijają oni względem in
nych narodowości, mianowicie względem sło vian pół
noc łych: rusinów i słowaków jak największy tero - 
ryz u): Taktyka pewnego stronnictwa galicyjskiego 
wywijającego na wszystkie strony insynuacj uni o in
spiracje zagraniczne, przyjęła się d »sko lale za Kar
patami... Każdego słowianina i rumuua, który choćby 
tylko półgębkiem odezwał się z życzę iiem zachowa
nia narodowości swojej, nazywają madziary ajentem 
moskiewskim, podobnież jak u nas rusinów. (Pod 
tym względem między madziarską i polską szlachtą, 
zwłaszcza magaaterją, wiele p idobieństwa, z teg) 
też i skutki też same wynikły, gdyż i ta i tamta ró
wnie się przyczyniły do upadku sam nstności polity
cznej ich ojczyzny. P. II.)

Adresowa deputacja sejmu galicyjskiego doznała 
nader łaskawego przyjęcia. Bladą odpowiedź cesa
rza znacie już z urzędowej Gazety lwowskiej.

Dnie sejmu galicyjskiego są już rzeczywiście poli
czone. Ostatniego grudnia zostanie zim tnięty.

Niebawem zostanie zwiniętą komisja namiestuicza 
w Krakowie. Podział Galicji na kraj koronny ru- 
siński i mazurski, jest już dziś mniej prawdopodo
bnym niż kie iykolwiek przedtem. (O skutkach tej re 
formy Krakowa przytoczyliśmy poprzednio dość trafie  
rozumowania korespondenta Dz. 1’ozn. Niechcieli 
polacy podziału Rusi na dwie części, ruską i polską, 
będą mieli teraz Ruś czyli Gąlicję jeduą, ale za 
to stary gród Krakowa zniknie w ogólnej masie miast 
powiatowych. P. li.)

Pułk trzynasty ułanów, który się tak odznaczył w 
bitwie pod Custozzą, przybył przez Węgry do Galicji. 
W Delatynio grano najego przyjęcie marsza Dąbrow
skiego. (?! P. B .)

Gazeta Narodowa zamieściła autentyczny ustęp 
z rozkazu dziennego lwowskiej komendy w.ijskowej 
do oficerów, w którym p. jenerał komenderujący 
przypomina im reguły przyzwoitości.

Na zaknięcie, słówko w odpowiedzi Dziennikowi 
Poznańskiemu. Jest istną napaścią jakobym miał 
wydalonego przed dwoma tygodniami z Galicji S tru 
sia, ogłosić w korespondencji do Dzień. Warsz. za 
ajenta Mierosławskiego. O Strusiu  rok przeszło nic 
zgoła nie pisałem. Przypominać redakcji Dziennika  
Poznańskiego i jego korespondentom powszechny 
zwyczaj dziennikarski, znaczyłoby to samo, co prawić 
wychowańcom rynsztoków o regułach przyzwoitości.
Co do Strusia, a raczej jego rehabilitacji w Dzień. 
Pozn., pominięto rzecz najgłówniejszą—defraudację 
„ofiary narodowej”, dla tego też choćby Struś nie 
był obecnie ajentem Mierosławskiego,—w co i wie-



rz ę ,— jak nim dawniej nie był, będąc fa c  t tum  Ró
życkiego by Jego Galicji dyktatora, — to przecież fak
tem jest niezaprzeczonym, że należy do izędu tych 
rzezimieszków patrjotycznych, co zdawać rachunków 
z powierzonych im pieniędzy na cele patrjotyczne nie 
lubią, i co nie stracili jeszcze nadziei w pomyślny dla 
nich skutek rozpi ania nowych podatków narodowych. 
Dla tego też hr. Gołuchowski wyprawił współzawo
dnika urzędów podatkowych, pod eskortą żandarmów 
za granicę. ń -

Kraków , 21 grudnia. 
Brednie N a  odówki. — Kulczycki. — Argument cza su . — P o

lemika tegoż z A arndórhą . — t> iennilc Lw ow ski.
Wielce zabawne są artykuły wstępne Narodówki, 

pozbawione najczęściej loiki, Przytaczam następują
cy ustęp artykułu z dnia 13 grudnia: „Osiby zwykle 
dobrze poiufuimowane, a przybywające z Paryża, o- 
powiadają o usiłowaniach „Moskwy” i Prus w Pary
żu, zyskania cesarza Napoleona III dla jakiegoś planu 
utworzenia na pół niezawisłego księstwa warszaws- 
kiego w granicach Wisły, Sanu, Karpat i Warty. Ce
sarz Napoleon miał nawet u iłować wybadać opinję 
polaków (gdzie i których?) co do tego planu. Czyż 
miałby pomimo, iż natrafił na baruzo nieprzychyl ą 
dla takiego planu opinję u polaków (sic), podejmować 
przecież ten plan, popierać go i na jego podstawie 
wchodzić w traktowania przymierzowe z Moskwą i 
Prusami, coby znowu Austrję skłaniało do zbliżenia 
się do Moskwy w celu przeszkodzenia tym robotom?” 
Więc Rosja chce w przymierzu z Francją, do którego 
6ię Prusy mają przyłączyć, zrestaurować nowe księ
stwo warszawskie mimo woli polaków, a Austrja zbli
żyłaby się w tym razie do Rosji. Pytam się każdego, 
co rozumu nie postradał, gdzie tu loika? Narodówka, 
ta  stara grzesznica, widocznie oszalała, gdy takie an
drony plecie.

Wiadomo, iżpowszechnie szanowanego radcę szkol
nego dr. Kulczyckiego oddalono za to tylko, że jest 
rusinem. Nowo mianowany inspektor szkół ludowy ch 
p. Olszewski, rzeczywiście nie umie po rusku, jak się 
z wiarogodnego źródła dowiaduję. Na interpelację 
z ruskiej strony wniesioną, dla czego dra Kulczyckie
go usunięto, odpowiedział komisarz rządowy p. Pos- 
singer, iż rządowi przysłużą prerogatywa oddalania 
i mianowania urzędników. Zresztą p. Possinger speł
nia wiecznie wolę namiestnika, którego usposobienie 
dla rusinów aż nadto jest znane.

Z powodu przychylnego przemówienia cesarza do 
deputacji adresowej sejmu galicyjskiego, Czas przy- 
mila się słodko rusinora w następujących słowach: 
„Mniejszość, spodziewać się godzi, zrozumie swoje 
położenie i pójdzie nie już za namiętnością, lecz za 
zdrowym rozsądkiem, który zawsze ten szlachetny a 
oględny naród cechował.” Gdzież się tu podziała 
zwykła nazwa „klerykalna święto-jurska, schyzmaty- 
cko-moskiewska frakcja?” Sądzimy, że rusini znają 
się na farbowanych lisach. Znaną jest zresztą takty
ka schlebiania, a ieżeli nie pomoże, to grożenia. Na- 
.zwa „frakcja klerykalna święto-jurska” jest wynalaz
kiem Narodówki.

Od Nowego Roku ma wychodzić we Lwowie czaso
pismo polityczne p. t. „Dziennik Lwowski”, pod re
dakcją p. Osieckiego, byłego redaktora Postępu wy
chodzącego niegdyś w Wiedniu. Wydawnictwo to nie 
daje spać Janowi IV (w przeszłej korespondencji myl
nie wydrukowano Jan III), który zamyśla wydawać 
pismo tygodniowe p. t. „Tygodnik niedzielni/'. Czy te 
czasopisma zdołają się utrzymać, nie wiemy; lecz 
zważywszy, że yv tak krótkim czasie zwiniętemi zo
stały pisma, jak: W iek. K ronika , Pamiętnik Kra
kowski, Mieszczanin Polski, Niewiast i, W ieniec, Go
niec, D ziennik Narodowy, Hasto, Tygodnik nauko
wy, i t. d. — a Gwiazdka Cieszyńska, Nouńny ze 
świata, Dzwonek i Przyjaciel dzieci tylko wegetują— 
nie możemy rokować długiego życia wyż wymienio
nym gazetom. Tymczasem wychodzi w samej War
szawie 33 dzienników. Co za różnica! X .

Paryż, 22  grudnia. 
Opinja publiczna we Francji. — Powrót księcia Czartoryskie
go .—Nowe aresztowania polaków — G łos W ohi$. — Landowski

staw.ony przed sądem.—Margrabia de la Koehejaquelein.
Niezadowolenie wzrasta tu coraz bardziej: po pro

jekcie do prawa o reorganizacji armj i, tak źle przy
jętym przez opinję publiczną, sprawozdanie finansowe 
p. Foulda wywarło powszechnie jak najgorsze wraże
nie; wszyscy zgadzają się pod tym względem; sami 
nawet optymiści są niezadowoleni i powiadają, że 
sprawozdanie to jest źle pomyślane i źle zredagowane, 
że panuje w niem umyślne pogmatwanie, słowem, że 
chciano w ten sposób zamaskować rzeczywiste poło
żenie rzeczy.

Książę Czartoryski wrócił tu i oddaje wizyty, za
praszając damy, ażeby podjęły się sprzedaży fantów 
na loterję, która urządzona będzie w hotelu Lambert 
na korzyść emigrantów polskich.

2717

Policja francuzka aresztowała kilka dni temu je 
denastu emigrantów polskich, u których znaleziono 
fałszywe papiery kredytowe ruskie; obok tego policja 
poszukuje jeszcze około dwudziestu innych wychodź
ców.

Glos Wolny wspomina w swym numerze 123 z 30 
listopada o artykule powtórzonym przez wszystkie 
dzienniki angielskie i mającym tytuł: „Fałszerze 
pol-oy”. Glos Wolny przychodzi do następującej 
konkluzji: „Skoro widzimy dziś, że i polityczni wy- 
„chcdźcy polscy, a nawet członkowie komitetów, bio- 
„ rą  się do fałszerstwa, winniśmy oświadczyć, że u- 
„waź uny ich za prostych kryminalistów, którzy się 
„dopuszczają nąj nie wdzięczniejszej zbrodni oszukań- 
„stwa na obywatelach kraju, co im gościnny daje 
„przytułek. W imieniu stronnictwa rewolucyjnego 
„protestujemy najsilniej przeciw sposobowi ich tłó- 
„maczenia się, że dochód z fałszerstwa obracali na 
„korzyść c l ów rewolucyjnych! Biada rewolucji i 
„propagandzie, którąby kierowali fałszerze!” Dalej 
tenże dziennik mówi w następujący sposób o skan
dalu, wywołanym przez księdza Różańskiego: „Ksiądz 
„Kotkowski nie wypierał się udziału w puszczeniu 
„w obieg fałszywych banknotów, lecz zachowanie się 
„Różańskiego stało w smutnej sprzeczności z jego 
„duchownym charakterem”. Czyż nie mówiliśmy toż 
samo dwa lata temu o księżach znajdujących się na 
emigracji.

Sprawa studentów wolnych-myślicieli, pomiędzy 
którymi znajduje się Landowski, wytoczoną zostanie 
w przyszłym tygodniu przed sądem policji popraw
czej. Młodzi ci ludzie oskarżeni są o należenie do 
towarzystwa potajemnego , które funkcjonowało w 
ciągu dwóch miesięcy i które miało na celu propa
gandę i utrwalenie w Europie doktryn neo-monar- 
chicznych i ateistycznych.

Dowiaduję się w tej chwili, że margr. de la Roche- 
jaquelein przyjął ostatnie Sakramenta. A . M.

Sankoja pragmatyczna (*).
(W  obec dom agania się węgrów p rzyw róce

nia dawnych praw , opierającego się w części i 
i na sank j i  pragm atycznej, uw ażam y za riiezby- 
teczne, przypom nieć naszym  czytelnikom  g łó w 
n ą  osnowę tego dokum entu. P . R .)

Różnopiemienne ludy monarchji austrjackiej, w o- 
statnieh czasach zaczęły powoływrać się na „sankcję 
pragmatyczną”, jako na prawo organiczne, zatwier- , 
dzające niepodzielność tego państwa. Jednakże tekst 
tego aktu mało jest znany i rzadko gdzie jest wy- i 
drukowany. Długo ukrywał się w archiwach od
dzielnych ziem austrjackich i w wiedeńskiera archi- \ 
wum państw7?. Znany nam jest czeski przekład te 
go aktu ('). Zaczyna się w następujący sposób: „Je
go cesarska mość (Karol VI). 9 kwietnia 1713 r., ra 
czył zwołać na godzinę dziesiątą, do zwykłego miej- ! 
sca, wszystkie swe, znajdujące się w Wiedniu, rady. j 
Kiedy zaś nadeszła oznaczona godzina, udał się do 
swych sal recepcyjnych pod baldachinem, i stanął 
koło zwykłego cesarskiego stołu, a potem zawezwał 
tam  swych doradców i ministrów”.

Dalej wymienione są nazwiska obecnych (księcia 
Eugenjusza Sabaudzkiego, ks. Trautzena, ks. Schwar- j 
zenberga, hr. Thuna i wielu innych).

Kiedy wszyscy zgromadzili się, cesarz oznajmił, że 
„przyczyną i celem takiego zwołania jego doradców ] 
i ministrów było, aby ich zawiadomić, jakim sposo- j 
bem spoczywający w Bogu i wysoko-ceniony jego ro
dzic, cesarz Leopold, naj miłości wszy brat jego, na
tenczas król rzymski, później cesarz rzymski, świętej j 
pamięci, nakoniec król hiszpański, natenczas tylko j 
co wyniesiony na tron, zatwierdzili różne postauowie- j 
nia, porządek i pacta successoria, i jak te ostatnie po- 
twierdzone zostały przysięgą w obecności różnych 
cesarskich doradców i ministrów”.

Ponieważ z liczby ostatnich niewielu natenczas 
zostało przy życiu, to cesarz uznał za właściwe nie- 
tylko oznajmić o tym akcie obecnym doradcom i mi
nistrom, ale dać im także do odczytania wspomnione 
postanowienia i pacta conventa podpisane w Wiedniu 
12 września 17u3 roku.

Wyżwspomniony ak t cesarski, przedstawiany był 
do przyjęcia sejmom oddzielnych ziem, a potem sta
ny każdej ziemi wydały od siebie osobny zatwierdza
jący dyplom, w którym uznały cesarskie postanowie
nie o niepodzielności państwa i o następstwie tronu 
i w żeńskiej linji.

Oczywiście cała sankcja pragmatyczna dotyczy 
wyłącznie interesów dynastji: naprzód rozciąga na
stępstwo tronu na żeńskie potomstwo panującego; 
powtóre, na zawsze tamuje podział ziem pomiędzy

(*) A rtykuł ten w zięty jest z Warsz. Dniew,
(*) Patrz Politicks Ziom ku , stpsal J . Mały, 1862.

jego członkami. Tak należy pojmować wyrażenie w 
oryginale aktu: ohnzerteltt (niepodzielnie).

Stronnicy centralizacji w Austrji, upatrują w san
kcji pragmatycznej, zatwierdzenie zupełnej unji pań
stwa, i na dowód przytaczają teksta osobnych dyplo
mów zatwierdzających. W szczególności powołują 
się na łaciński tekst dyplomu, wydanego przez wę
gierskie stany, dla tego że w nim użyte są słowa: 
yindivisilihiter ac inseparabiliter” (nierozdzielnie i 
nierozłącznie). Niemiecki tekst zatwierdzającego dy
plomu stanów czeskich, jeszcze bardziej może stano
wić poparcie dla centralistów „ewige unzertrenlich* 
Vereinigung nnd Beisammen Behaltung". Ale czesi 

tłomaczą sankcję pragmatyczną po swojemu. W sło
wie ewig, widzą tylko retoryczną ozdobę w rodzaju 
komplementu panującemu domowi. Twierdzą oni 
że tu  chodzi o zachowanie zewnętrznpj objętości 
ziem, ale wcale nie o wewnętrzne ich połączenie pod 
jednym zarządem. Dla lepszego dowiedzenia że san
kcja pragmatyczna nie dotyczy zupełnego zjednocze
nia (unji realnej) czesi przytaczają, że Węgry na tej 
sankcji opierają swe prawo do oddzielnego zarządu.

Według zdania czechów, sankcja pragmatyczna ma 
jeszcze inną wielką ważność dla austrjackich ludów, 
a mianowicie jakoby niby monarcha „przyznał prawo 
ludów dawama swego przyzwolenia na zmianę orga
nicznych praw państwa”, dla tego że ten akt przedło
żył stanom czeskim; ale kto wie co były poprzednie 
sejmy Austrji, ten nie będzie powątpiewał, że nie by
ło tam umowy pomiędzy dynastią a ludami. Sam 
Karol VI przedstawiając sejmom sankcję pragmaty
czną, tylko chyba przez grzeczność raczył wyrazić 
swe przekonanie że „stany zgodzą się na jego posta
nowienie” . Roztrząsając sankcję pragmatyczną, cze
si przychodzą do następujących wniosków: 1) że 
pragmatyczna sankcja nie zatwierdza żadnego zupeł
nego zjednoczenia ziem austrjackich (unji realnej) i 
że to organiczne prawo państwa austrjackiego, wcale 
Bie stanowi przeszkody dla systemu federacyjnego, i 
2) że prawo habsburgsko-lotaryngskiej dynastji do 
tronu wypływa ze zgody na to ludów.

Nowoczesna historja Austrji potwierdza, jak są 
chwiejne wszystkie wmoski i nadzieje nie tylko cze
chów, ale i innych ludów Austrji. Państwo to wyra
źnie nie może przystąpić ani do federalizmu, ani do 
dualizmu, ani nawet do centralizacji, żeby się nie roz
sypało... Zaprawdę, położenie krytyczne! Austrja do 
tego czasu lawiruje pomiędzy niemi, jak pomiędzy 
podwodnemi skałami... W obecnej jednak chwili (jak 
powiada Times) utraciła środek ciężkości i jeszcze 
nie wie, jak uda się jej stanąć, na głowie, czy na no
gach?

Napróżno czesi głośno podjęli kwestję. o prawach 
„korony czeskiej'; napróżno wystawiają związek Wę
gier i Czech z Austrją, jako związek dobrowolny o- 
party na traktatach, i nie mogący być równany z zwią
zkiem łączącym to państwo z innemi częściami, któ
re przeszły do niego prawem zdobyczy, lub na mocy 
zabrania, jak naprzykłrd Galicja i prowincje włoskie. 
Rzeczywiście Węgry i Czechy złączyły się z Austrją, 
jako państwa niezależne. Ziemie węgierskiej korony 
znajdowały się pod władzą osobnej, nadwornej w ę
gierskiej kancelarji; takąż nadworną kancelarję miały 
Czechy, Morawja i Szlązk. jako części jednej „korony 
czeskiej.” Jakkolwiek wielkie jest łudzenie się czechów 
że korona czeska dotychczas istnieje de jure, w zupeł
nej swej niepodzielnej całości, że Morawja i Szlązk 
nie należą do Austrji jako bezpośrednie jej ziemie 
koronne, to wszelako te mniemania, pozostaną puste
lni mniemaniami, dla tego, że Austrja nie tam patrzy...

— o  -  o

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 22 grudnia.

P o kilkodniowych silnych bo do 14° dochodzących  
mrozach, przyszła nagle odw ilż, lody zniknęły, a przy 
pięknej pogodzie ciepło dochodziło do 6° Keauraura. 
W  Anglji również zimna były tylko chw ilow e, obecnie 
czas w ilgotny dżdżysty przemaga. T argi jak zwykle  
przed św iętam i były nieczynne; ceny jednak nietylko nie  
spadły, lecz raczej wzm acniały się, a w poniedziałek za 
angielską pszenicę płacono 1 szyling na kwarterze w ię
cej. Zagraniczne zaś ziarno po ostatnich najwyższych  
notowaniach, łatw y miało odbyt, a bardzo obfite zagra
niczne dowozy nie wywarły żadnego w p ływ u  na cery.

W c Francji i Belgji po krótkiej stagnacji handel się o- 
żyw ił i notowania przybierają pod naciskiem konsumeji, 
bo spekulanci zrażeni klęskami poniesionemi w  1861  
roku, żadnego prawie udziału w przedsięwzięciach zbo
żowych nie biorą.

W  Holandji ceny mocno się utrzymują, lecz nie ma 
w ielkiego ruchu, gdyż spekulacja bardzo oględnie trak
tuje interesa.

Na naszej giełdzie obrót nie był ożywiony, a w cią-
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gu tygodnia ceny bardzo słabe i zawsze na korzyść ku
pujących. Na dzisiejszym jednak targu, okazywało się 
więcej chęci do targu, zwłaszcza na białe i szkliste ziar
no, a sprzedający mogli 5 do 10 guld. otrzymać i wię
cej jak w ciągu tygodnia. Targ się zamknął z dążno
ścią ku podniesieniu.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 1,100, 
żyta 150, jęczmienia 50, owsa 10, grochu 50, siemie
nia lnianego'13. Płacono za korzec wagi polskiej: psze
nicy białej fun. 245 de 242. złp. 57 gr. 24 do złp. 56; 
pszenicy szklistej fun. 255 do 242, złp. 61 gr. 6 do złp. 
57 gr. 28; pszenicy pstrej fun. 252 do 241, złp. 59 gr. 
24 do złp. 54 gr. 6; pszenicy ordynarnej fun. 218 do 
224, złp. 44 gr. 25 do złp. 42; żyta złp. 30 gr. 18 do 
złp. 33 gr. 18; jęczmienia złp. 25 gr. 6 do złp. 30 gr. 
26; owsa złp. 15 gr. 6 do złp. 16 gr. 24; grochu złp. 
31 gr. 13 uo złp. 36 gr. 13; siemienia lnianego zip. 38 
gr. 9 do złp. 49 gr. 15.

Kursa zamian: Londyn 6.21 % . Hamburg 151 % . Am
sterdam 143% . Warszawa 78% .

Alexander M akowski i Spółka.

R o z m a i t o a o i .
* ( N o w y  s p o s ó b  o d d z i e l e n i a  ś m i e t a n y ) ;  

w tym celu mleko niezbierane wstawia się w blaszanem 
naczyniu do maohinki odśrodkowej, a po 400 obrotach, 
to jest w przeciągu jednego kwandransa otrzymujemy 
Śmietanę o 75%  gęściejszą od śmietany zebranej zwy- 
czajnem sposobem z mleka przez 3 dni stojącego. Ma 
ona zbitość świeżego masła, rozrabia się łatwo z gorą- 
cemi, a trudniej z zimnemi płynami. W pięciu do 10 u 
minutach można z niej zrobić bardzo dobre masło, za
wierające bardzo mało maślanki. Przy tej metodzie ro
bienia masła, jak widzimy, obejść się można bez piwnic 
i  składów na mleko, nadewszystko robota idzie bardzo 
prędko. _________________________

" PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

podatków; instrukcja dla komisij włościańskich przy 
sprawdzaniu tabel likwidacyjnych; instrukcja dla wy
działów hypotecznych w przedmiocie wypłaty wyna
grodzenia likwidacyjnego; Najwyższy rozkaz o przyjmo
waniu listów- likwidacyjnych przez władze wojskowe, 
jako też bank polski na zastaw i wszelkie zabezpiecze
nia; ustawa gminna o sądzeniu spraw karnych; posta
nowienie co do sposobu uiszczania przypadających: dla 
skarbu podatków i rat towarzystwu kredytowemu ziem
skiemu od dziedziców dóbr w królestwie, obok wielu in 
nych postanowień, każdego właściciela ziemskiego 
w królestwie polskiem dotyczących. Poprzednie posta
nowienia jak i część takowych obecnie wydaną, nabyć 
można w- składzie materjalów piśmiennych u Wojczyń- 
skiego wprost teatru i w drukarni rządowej w gmachu 
sądu apelacyjnego, za cenę: części I-ej kop. 60, części 
Ii-ej kop. 30 i części III-ej rsrj 1.

R o z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  d r o d z e  ż e la z n e j
W a r s z a w s k o -P e te r s b u r g s k ie j . r

A.) * * *  * * » « . « - .  i * -* . k las.) wychodzi | 
z Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w

W a r s z a w a ,  

dnia  1 5 iS 7 )  Cirudiiia.
K a l e n d a r z .

W  piątek, 28 grudnia, — śśw. Młodzianków. — 
Słońce wsch. o godz.8 min. 12; zach. o godz. 3 min. 52 

W sobotę, 29 grudnia, — św. Tomasza Kantuaryj. — . 
Słońce wsch. o godz. 8 min. 12; zach. ogodz. 3 min 53.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — O'1,3 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach...........
Termometr Reaum....................
Stan n ie b a .............................

o god* . 6 z r a n a .  | o g o d , 4 p o  p o .

757.0 
- 2  5 

pohmurny

758 0 
—  21  

pochmurny

Największe zimno — 2 ,8 R. Najmniejsze zimno — 116 R.

Wysokość wody Ba Wiśle stóp 5 cali 3

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. — D ziś, Komedja SjU Gibojer’d- 

Jutro, Opera La Favorita (Faw oryta), przez artystów

o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi
nie 3 min. 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej 
m. 30 wieczorem;— z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
go odzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 min. 56 z rana i w Wierzbołowie o godz 11 min. 5 “ ta foniczne. 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana.

B.) Pociąg osobowy (1-a, 2-ga i 3-a klasa) wycho
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu, w Dyna.- 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu ogodz.
11-ej min. 30 rano; — z Landwerowa gdzie przyby

„ T.. . no operę Mose (ffiojŻCSS), przez artystów włoskich, było 
m lm e  osób 1000.

T E A T li ROZMAITOŚCI. — Jutro, Niedorostek; Łto 
za Sto.— Wczoraj, dawano Żydzi, było osób 800.

SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — Co
dziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty

godz. 5 m. 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz. ! 
7 min. 55 wieczorem.

C.) Pociąg kurjerski (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej po południu, staje wDynabur-

Marsz strzel- 
Cena wejścia

Ju tro .—I. Uwertura z op. Życie za Monarchę, Glin
ki; Polonez z baletu Swanhilde, księcia Witgensteina; 
Poświęcenie broni z op. Hugonoci, Meyerbeera; Scherzo 
Chopina (op. 31); Adagioz koncertu wojskowego na pu
zonie, Kiihna; Wielka arja z op. Romeo i Julja, Belli- 
niego. — II. Uwertura z op. Biała Dama, Boieldieu; 

, j  . . . „  -. - , Marsz żałobny, Chopina; Medytacje Bacha i 1-e preludie
wa o godz. 12 mm 55 po południu staje w Kownie o Gounod giksia-polka, Bilsego; „Das kind beim Ein-
ernn? .%m Av. nn nrvhinrmi a w WiprzhnłnwiP n ornnv I , . . . . 73schlalen ', z scen dziecinnych, Schumana; 

ców, Bilsego. — Początek o godz. 7-ej. -  
kop. 30 .— Wczoraj, było osób 505.

- , . . ln  , D , j  i ODEON.— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków
wu o godz 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o g o d z ,! francuzkioh (z Doli Szwajcarskiej) -  Początek o go-
11-ej mm.10 rano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana. i d 7 0 • •
w Warszawie o godz. 5 min. 20 w ieczorem ;-* Land- j 15 ko \Vczoraj byłoJosób J y .  P’’ g° 
werowa, gdzie przybywa o god. 7-ej m l  z rana staje j MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana w Wierzbołowie o | Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b.
godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min. 30 w-no- j hotelu wileńskim\ a Tłomackiem. -  Cena wejścia kop.
cy w Kolonji o godz 9 min. 45 wieczorem w Bru- ; 30. _  Wc20ra^  bylo osób 21. p
kseh o o-ej z rana, w Paryżu o godz 10 min. 15 z rana. > W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK

D.) Pociąg osobowy (1 -a, 2-a i 3-a klasa) wycho- PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). -  Codziennie od 
dzi z P etersburga o godzinie 6-ej po południu staje dzi 10 z rvana fJo wiecz0Pa.J_ CeJna wej, cia k 10 
w Dynaburgu o godzinie 9 mm 26 z rana (w Ry- w nie(lziele zaś . 5_ J P -
dze o godz 5 min. 56 wieczorem), w W ilnie o godz i W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI P. 
2-ej.m in. 24 popo łudn iu  w W arszawie o godz. 4 , Sulatyckiego (na Podwalu w domu DyZmaóskich).— Co
m m . 10 z rana; — z Landwerowa gdzie przybywa o i , A , , J , , . '  „„ j  0 i j -  i • TT • j azienme od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cenagodz. 3 min. 24 po południu, staje w Kownie o godz. we;ścia kop io
5 min 32-ej po południu, w Wierzbołowie o godz. 7 NA PLACU NALEWEK Codziennie PANORAMA 
mm. 55 wieczorem, w Berlinie o godz. 6 min. 3d wie- : K aro la  Fejta  ̂ _  zawierająca rozne widoki , epizo. 
czorem, w Kolonji o godzinie 8 min. 15 z rana, : d z woj , Austrj J; Prusam- 
w Brukseli o godz. 3 mm. 15 po południu, w Paryżu _____________________
o godz. 9 wieczorem. , . ,, * Przyjechali do Warszawy; ienerał-m ajor R ein-

1 K " " * " * " " *  fligiel-adjutant J . C. M„ rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu, , ]Hlłkowmk K /odt z W łocławka; koniuszy dworu J.
sprzedaz biletów ustaje na 5 m m ut przed wyruszę- C. M hrabia Wielopolski, z Drezna; frejlina dworu
niem pociągu, a ekspedycje tłomoków na m m ut 15. j  j Cesarskiej Wyf okoś’i Wielkiej Księżnej Marji
Każdej osobie drogą żelazną jadące], przyjmuje się Mikołajównei Woieikowa z Wiednia- — wviechnli-
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40. i jenerał-ad ju tan t l  C. M.,’ książę R adziw iłł, w prze-

de? s tn c if  OZnaCZOne P0dług zegarów miejscowych . jeździe z zagranicy, do P etersburga i jenerał-m ajor
•* ’ ______________  j Sobolewski, do Brześcia Litewskiego.

.  .  j  * Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj przyjechało koleją
( T r z e c i a  c z ę ś ć  p o s t a n o w i e ń  k o m i t e t u ; żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 535, wyjechało o- 

u r z ą d z a j ą c e g o  w k r ó l e s t w i e  p o 1 s k i e m) : sób 5 9 9 ,-k o le ją  żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 
w tych dniach opuściła prasę i mieści przepisy: O od- j 284, wyjechało 710; — koleją żel. warsz.-teresp. przy- 
roczeniu terminu do podania tabel likwidacyjnych dla ! jechało osób 162, wyjechało 158, — w dniach 11, 12 i 
dziedziców korzystających z niektórych ulg w opłacie 1 13 (23, 24 i 25) w"ogóle przyjechało osób 1992,’w tej

liczbie z zagranicy 113;wyjechało 2484, w tej liczbie z# 
granicę 101.

*  L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek poczt-w ych w łoicne, w dniu 
24 grudnia 1866 r., a mianowicie ped adresem: Berends W 
‘W łodzimierzu, Emilja Marianowicz w Czeczorze, Rosenberg 
w Sokółce. Kopczyński w Kijowie, Fulfowicz w Borowicy, 
Rajski w Kobryniu, Dutkiewicz w Petersburgu, Herszman w 
Starym Konstantynowie, Dąbrowski w Kramnie. Winter w 
Błendowie, Broen w Hoel, Poznański w Wilnie; -  w dniu 25 
grudnia r. b. Teodor Futer w Żytomierzu, Korsun w Rzewie, 

i Alfon Alt w Supraślu;—w dniu 26 grudnia r. b. Marja Ketlner 
' w Niżnym Nowgorodzie, Szwartz w Grodnie, Jan Ciechżycki 

w Wothowie Juljusz Frankowski bez oznaczenia miejsca, 
j Dnia 11, 12 i 13 (23, 24 i 25) b. m. chorych w- 8 miu 

cywilnych szpitalach: przybyło 14] ,  wyzdrowiało 168, 
: umarło 14, pozostało 1663 (mężczyzn 743, kobiet920), 

z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 16 6, kobiet 
[ 158.
j * W dniu 24 b. m. i r., urodziło się ChrzeScjan-. płci męz- 
j kiej 2, żeńskiej 6, Starozakonnych: pici męzkiej —  żeńskiej 
i 1, razem 9; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęści,m-. —,  

Starozakonnych-.  3; umarło Chrześcjan: płci męzkiej 21. żeń- 
J kiej 6, Starozakonnych:  męzkiej 4, żeńskiej 6, razem 37.

K U K S  O IK I.D Y  W A 11SZ A  W S K IK .l. 
d n ia  15  ( 2 7 )  G ru d n ia  1 8 6 6  r . -

M O N K TY .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n ow o w a ż u e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r a n t  za 100 t a l . . . ..............

PAPIERY.
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  za rs . 100........................................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  rs . 100................* ! !  !!
O b lig ac je  C .ą s tk .  i  r .  1835 po  z ip . 500 Va s ó i ik ó
C e r ty t ik a t j  l ia u k u  n a  O b ig . U zą -t. l i t  A „o  i lu

300 za  s z tu k ę ........................ .....................
L i t .  B  po  złp . Ż00 za s z tu k ę  z k u p o n e m ! * . . .* !! .! .* * ’
_•» »» »» bez K u p o n u ..................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej rs. iÓÓ!‘. 
L is ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re su  S e r j i  2-ej /.a rs . 100**)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 0 * ) .. .....................
D o w o d y  K om . ( Je n tr . L i k  w id . za  rs . 100 R s 
6 p o ż y c z k a  ro sS y j. S t ig l i t z a  z r. 1854 za  rs. iÓÓ*!*!
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r. 1855 za  rs. 100 . .
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s . z r. 18G0, za rs . 1 0 0 . . .
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100........................... ]

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 0 ................ ..............
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1865 rs. J Ó Ó . .  ! ! ! ! ! . ’ ! 

» »  „ 1866 ,. 100 .
A k c je  U tń w n eg o  T o w a r t j s t tv u  I to e y jsk ic g ó ' d ń ig  i ć l  

laz n y c li rs . 1 2 5 . ..............................  6 b
O b lig a c je  (J łń w n . T o tr .  ń o i !  'D r ń g  Ż e l  'p ó fA n k Ś Ó ciO

za rs. 100 .......................................................#
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r .-W ie d .  ća e j t u k e ..........................
O b lig ac je  D ro g i Z ol. W « rs« .-W ie d . po fra n k .' 'ŚÓo' >s 

sz tu k ę ,
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-  B y d g o sk ie j za  rs . 100*. . .!
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100...................................

D r ° g i  Ż el. W a rsz .-T o re sp o lsk ie j za r s  100 .. 
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs. 100.........................

W E X L B .
B e r lin  . .100  T a l.

W ro c ła w ......................   ”  ”
G d a i i s k .......................................
? » m,b,,rS ......................................'..300 B. lik .

...................................................  1 F t .  S t.
h?.r -T? .........................................................  F ra n k .
) ) Icde,n ............................................. lód Z '. W. A.
P e t e r s b u r g ............................................ ..  K sr

M o s k w a  ~ . ”  ' ł  "  ”

2 m. 
k . t. 
2 tn. 
2 m
2 m .
3 ra. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

* W a rto ść  k u p o n u  bież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .........
"  »» > od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

Z ąd a u o P ła c o n o

Rs K . | Ra. K .

— — — —
— — — —
— — — —

— — — —
— — — —

_ __
— — — —
__ __ — —
81 50 81 —
77 2* 76 75
58 75 58 Ąh
—» __ -— —
76 — 75 75
— — — —
79 — —

l u t 25 — —
— — __ —-

113 75 __ —
106 - 105 50'

- - - -

— _ __ —
— — — —

__
50 55 5(7

— — __ —
81 — — —
— —

112 35 11? 5
- — — —

— —-
112 5 111 96

— — —
7 65 _ —

91 5 _ .
•87 30 — — '
— — — —
— — — —
— — — —
— - • — —

rs. —
rs. —

k. 5 ‘ ,  
k . 30

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A  j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

P etersb u rg , d n ia  1 2  ( 2 5 )  G ru d n ia  1 8 6 6  r.

W e k s le  n a  L o n d y n  3 m i e s .................................................
„  H a m b u rg  „  ............................................ ..
„  A m sz te ru a m  „  ...................................................
„ P a r y ż ..................................................................*...*..*..
„  B e r lin  15 d n i za  100 I t s ............................ ..

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ..............  ........................................*!.".*!
6 - ta  „ „ ........................................................................
7 -m a  t, R o th s c h ild a ...... .......................................
1 -za  „  Pi*em jow a z r .  1864.........................................* . . .! *  *
5°/° „  „  z r .  1866.........................
2 -g a B ile ty  B a n k o w e ................ .................................................... ! . . ! !
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żelaz . za  125 R s ........................ ! ! , ! ! ! .
O b lig a c je  „  „  „  „  ! ! , . ! . '
A k c je  d ro g i  ie la z .  W a rs z .- T e r e s p o ls k ie j .....................
6 %  M e ta l ik i .  .....................  !!!* .!
4 %  „  K u p o n  z L u te g o

}, >> z S ie rp n ia
Im p e r ja ły  
D y sk o n to

3 iV „  ’/ ,»

\bb'/t
327

113*/,
106

78
120

88
90

(32

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j b n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

z  B er lin a , d .  71 ( 2 6 )  G ru d n ia  1 8 6 6  ro ku .

Z BERLINA
5 -ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ............................
L i s ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .....................
W e k sle  n a  W a^rszhw ę.................................

„  P e te rsb u .-g  3 ty g o d n ..........
3 m ie s ię c z n y  .

2
2 ;
2

„  L o n d y n
„  P a ry ż
„  H a m b u rg
,. W ie d e ń

K o le je  R o s y js k ie ............................
K o le j T e r e s p o ls k a ................................
d to  W’a rsz a v v sk o -W ie d e ń s k a  ., 
d to  W a rs z a w s k o - B y d g o s k a . . .  

N o w a  p o ży czk a  p ro m jo w a  1 -em .
. »» »» „  2 -o m .

Z y to  n a  t a r g u ,  
d to  ,

Z W IE D N IA .
W k s le  n a  L o n d r n ....................................

, ,  H a m b u r g ................................
„  P a r y ż .........................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .................................
6 %  M e ta l ik i ...................................................
A k c je  B a n k u  K ro d y to w e g o  .

ż ą d a ją  p łac ą

62'/* 
6 1 'A 
61
79'A
787.
87

"6 7®

607*

O l1/*887*547**3%

132 10
98
52 30

67 -a 57
153 1*
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U \y  .i A I> O M I i i  N 1 A.

(N. D. 8018). K om isja  R ządow a  
Spraw iedliwości.

Podaje do wiadomości osób in te reso w a
nych, że otrzym aw szy w drodze urzędow ej 
a k t  zejścia M ieczysław a Tańskiego, ag ro n o 
m a z W arszawy, lat 25 m ającego, zm arłego  
w dniu 6 S ierpnia  r. b., w G leichenbergu w 
Syrji, p rzesłany  zo sta ł P rokura to row i K ró 
lew skiem u przy  T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, do odpowiedniego a r t. 94 K. C. 
P . postąpienia.

W arszaw a d n ia  2 (14) G rudnia 1866 r. 
Członek Komisji.

Rzeczyw isty R adca S tanu, K. Laski.
N aczeln ik  W ydziału Puchalsk i

(N. D. 8003). Kom isja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron  in te resow a
nych, iż nadesłany  w drodze urzędowej ak t 
zejścia Jó ze fa  Dawida Szpilerein, K upca 2 
G iełdy i zarazem  obyw atela m iasta  W arsz a 
wy w d. 12 L ipca r. z w mieście Moskwie 
zm arłego, przesłanym  zo sta ł w dniu dz is ie j
szym Prokuratorow i Królewskiem u przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie do odpo
wiedniego przejśczom  a rt. 94 K. C. P . po
stąp ien ia

W arszawa d. 3 (15) G rudnia 1866 r.
C złonek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu, K. L aski.
N aczelnik  W ydziału, Puchalski.

(N . D . 8073). R zą d  Gubermalny 
W arszawski.

W  myśl a rty k u łu  I  Najwyższego U kazu o 
zbiegłych z dnia 25 Kw ietnia i7 Maja) 1S50 
r. R ząd  G ubernjalny wzywa wymienione po
niżej osoby, k tó re  albo opuściwszy po tajem 
nie m iejsce zam ieszkan ia , z pobytu nie są 
wiadome, albo wyjechawszy za  g ranicę za  
pasportam i, pomimo ich ekspiracji nie w ra
cają, aby w przec iągu  6 tygodni, licząc od 
daty niniejszego wezwania, zg łosiły  się do 
najbliższego U rzęd u  Policyjnego i tam  by
tność  swą zam eldowały, w przeciwnym  bo 
wiem razie, uw ażane będą  za  nieobecne w 
K rólestw ie i postąp i się z niemi jak o  sam o
wolnie k raj opuszczającem i: 1. W ładysław  
Klem ens W łostow ski, la t 51, dzierżaw ca m a
jo ra tu  folwarku L ubotyń Gm ina L ubotyń P o 
w iat W łocławski w r  1863; 2. W-olf Dobro- 
ski, la t 2S, z własnych funduszów, m. Służew 
Pow iat W łocław ski L ipca  1866 r.

W arszaw a d. 22 L istop . (4 Grud.) 1866 r.
Vice G ubernator, Daniłow.

N aczelnik K ancelarji, Świętochowski.
AscS’0* Kol“gj»luy, ,1. Migorsk).

m inie do regulacji oznaczonym  przedem ną 
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w Siedl
cach pod prek luz ją  staw ili się.

Siedlce dnia 8 (20) W rześnia  1866 roku .
P rzy łusk i.

(N. D. 5961). Rejent K ancelarji Z iemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Z  śm iercią Am brożyny Szparm an, w spół
w łaścicielki sum rs 2.250 i rs. 300 w dziale 
IV  pod Nr. 12 n a  dobrach Zaw ady z O kręgu 
i G ubernji Radom skiej hypotekow anych, o - 
tw orzył się spadek, do regulacji k tórego, t e r 
min prekluzyjny na dzień 18 (30) M arca 1867 
ro k u  wyznaczam  i wzywam interesow anych 
do stawienia się najdalej w tym term inie w 
k an ce la rji podpisanego R ejen ta  dla" wylegi
tymowania swych praw.

Radom d. 7 (19) W rześnia 1867 r. 
F e lic jan  T irp itz.

■N D 8212). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Łowickiego.

P o  nastąpionej śmierci: 1- Ludwiki Schen- 
del, w ierzyciela sum: rs r . 1,800, w D ziale  IV 
wykazu hypotecznego Nr. 228, rs r . 300. w 
Dziale IV  wykazu ,hypotecznego N r. 281, 
oraz  2. H iacentego Śliwińskiego, w ierzycie
la  sumy r3r. 1,500, w Dziale IV  wykazu h y 
potecznego Nr. 234, w szystkich n ieruchom o
ści w mieście Łowiczu położonych. Otwo
rzy ł się spadek  do regulacji którego, term in  
n a  dzień 28 Czerwca (10) L ip ca  1867 r. w 
K ancelarji Sądu Pokoju oznaczam , i wzywam 
osoby interesow ane ażeby z praw am i swemi 
do niego w tym term inie staw ili się, a  to  pod 
prek luzją .

Łom ża d. 22 L ist. (4 Grud.) 1866 roku .
Jagodzki.

(N. D. 8 0 3 2 )  S ąd  Policji Popi owczej 
W ydziału  Płockiego.

N a mocy a rt. 576 K. K. G. i P  podaje  do 
m biicznej wiadomości, że Jan u sz  Szum ka 
a t 32 m ający poddany C esarstw a A ustryac- 
tiego ze wsi B ella K om itatu  T urocz Pow iatu 
Setm arton z W ęgier pochodzący a  za  p a sz 
portem w K rólestw ie Polskim  przebyw ający, 
sa niedozwolone i b łędne leczenie wyrokiem 
Badu Poprawczego ydzia łu  Płockiego, na  
dniu 25 L istopada  6 G rudnia) 1866 r. z ap a 
dłym skazanym  zo sta ł na a resz t p rzez tygo
dni trzy, oraz na  wydalenie z k ra ju  po wycier
pianej karze , .
P ło ck  d. 24 L is to p ad a  >6 Grudnia) 1866 r.

Sędzia P rezydujący, Nowodworski.

(N. D. 7872). S ą d  Policji Poprawcze] 
W ydziału Pułtuskiego.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że 
J a n  Stuiich, z wsi B rzesk i-K ełak i, Gminy 
Krzynow łoga - w ielka, za niedozwolone i 
b łedne  leczenie, z A rt. 576, 966, 139, 157, 
go” 62. K. K. G i P., na  m iesięcy trzy  a re 
sz tu  i dozór policyjny p rzez  la t dwa po o d 
c ierp ianej k a rze , wyrokiem  ostatecznym  S ą 
du A pelacyjnego Królestwa, z dnia 11 (23) 
Październ ika  1865 r. skazany zosta ł.

P u łtu sk  dnia 16 (28) L istopada  1866 r. 
S ędzia  P re z y d u ją cy  Zsm row ski As. za S. P r .

O ifW 1E3ZG335N1A. S ? A-DEO W ii.

(N. D. 8005). Rejent Kancelarji Ziemiańskie 
Guher nji Lubelskiej w Siedlcach.

Z  powodu nastąpionych śmierci:
1. M arji vel M arjanny Czyżewicz, w spół- 

w łaścicielki sum: rsr. 4,069 k o p .,3 0 , rs r  
2 ,054 kop. 70, rsr. 150, rs r . 613, rsr. 750 i 
r s r .  371 kop. 31 '/2> na dobrach Setki-M aino-
,ty zabezpieczonych

2. M ichała P iotrow skiego, wierzyciela su
my złp . 500.

3 M ich ała  W ojewódzkiego, wierzyciela 
sum y złp  3,000, na  dobrach R atyniec nowy 
A .  zabezpieczonych.

Otworzyły się spadki, wzywam więc w szy
s tk ich  in teresan tów , aby się z praw am i sw e
mi w dniu 1 (13) K w ietnia 1867 r  ja k o  te r -

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

(N. D. 8218). R zą d  Gubernjalny
i W a rsza w sk i.

Poil»j« cl* powszechnej wind un >ści, iż z mo-  
j cy upoważnienia Komisji Rządowej Przycho-  
i dów i Skurhu z dnia 8 (20) Sierpnia r. b. Nr. 
i  57*32/20-592 wbiorz-i  Naczelnika Powiatu E o -  
j wiekiego w dniu 28 Grudnia (9 Stycznia) 

1836/7 roku o godzinie 11 /. rana odbywać fię 
będzie gł iśna in plus licytacja na wydzieria-  

; wienie dochodu propiu-.-cyjoego z gruntów 
j włościańskich na lat dwa poczynając »d dnia 
| 20 Sierpnia (1 Września) r. b. do dnia 20 

Sierpnia ( t  Września) 186S r. od zniżonej sumy 
i dzieżawnoj o jedną czwartą część w dobrach 
i a mianowicie.'

dnia 28 Grudnia t9 Stycznia) 1866 r.
! W dobrach Zakrzew od sumy rocznej rs. 21
i W dobrach Bialyniu od sumy rocznej rs. 58
i kop. 50.
■ W dobrach Borzymówek od sumy rocznej

rs 48.
; W dobrach Budy Piaseckie od sumy rocznej 
, rs. 43 k ip .  50
i W dobrnih Teresno od ru ny rocznej rs 40 
: kop. 50.

W dobrach Buchną od sumy rocznej rs. 9.
W  dobrach Mąkolice od sumy rocznej rs. 

393.
[ W dobrach Borów k o  cy o i  sumy rocznej

rs. 43 lop .  50.
Mający więc chęć licytowania, obowiązany  

zaraz przy licytacji złożyć vadium 1/4 części 
; sumy do iie.yt.iiji oz.i.ic,e-i-j a utrzymujący  
| się obowiązany dokompUto.vać takowe do s u -  
\ my wy równy wającej 1/4 części postąpionej ce- 
j  ny d/.iecżawnej.
■ Inne warunki mogą być w każd m czasie 
i przejrzane w biurze Naczel ika Powiatu w go-  
\ dżinach służbowych.

Warszawa d. 9 ( 2 l )  Grudnia 18 6 6  r.
Radca Gubernjalny, Scw icki.  

za Naczelnika Kancelarji, Smorczews ki.

kwalifikacyjne któro według postanowienia 
Namiestnika Królewskiego z dnia 24 Stycznia 
1818 roku i wzoru przez Komisją Rządową  
Przychodów i Skarbu reskryptem zdnia 4 (16 )  
Września 1857 roku Nr. 32198/15416 wskaza
nego, właściwy Nacze’n k Powiatu wy ać a 
Rząd Gubernjalny zatwi-rdzić ma.

Bez świadectwa takiego nikt do licytacji 
(’o uszczonym być nie może.

Obok tego każdy pretendent winien l ę l z i a  
prze i przystąpieniem d > licytacji złożyć w 
depozyt Kasy Guhei njalriej Płockiej vadium 
wyrównywające 1/4 części ceny do licytacji o- 
zuaczonej, które utrzymującemu się przy licy
tacji na uzupełnienie K a u c j i  przyjęte a n eu- 
trzymującemn się przy ni j zaraz powrócono  
zostanie.

O szczegółowych warunkach informacja po
wziętą być może w biurze tutejszej sekcji dóbr 
i lasów rządowych.

Płock d. 28 Listopada (7 Grudnia) 1866 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego,  

Naczelnik Kancelarji Słupecki.

(N. D. 79 0 2 )  M agistrat ih a s la  
W arszaw y

Podaje się ds wiadomości powszechnej że 
w dniu 21 Grudnia (2 Stycznia) 1866/7 r. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w K ance
la rji Kom isarza A /m in istracy jnego  Cyrkułów 
1 i 2 licy tacja  głośna in plus, na  w ydzierża
wienie posesji Nr. 1821 w W arszaw ie, p rzy  
• lic y  Koźlej położonej na  przeciąg  dw uletni 
od sumy dzierżaw nej, rs. 60 wyraźnie rubli 
srebrem  sześdziesiąt rocznie  w w arunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji u s ta 
nowionej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o p o 
wyższą dzierżaw ę zechcą się zgłosić w cza 
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  w raz  z va 
dium  w ilości rs. 12 i na  koszta  ogłoszeń rs. 
6, k tó re  na  stole licytacyj nem winny być z ło 
żone, nie u trzym ującem u się zaś przy  licy ta
cji natychm iast zwrócone będą

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą 
cej licytacji s ą  do przejrzen ia  każdodziennie 
w K ancelarji K om isarza Adm inistracyjnego 
C yrkułu 1 i 2 wyjąwszy dni św iątecznych

Warszawa d. 25 L istop. (7 Grud ) 1866 r. 
p. o. P rezydenta 

Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 
W itkow ski.

N aczelnik K ancelarji, Luceński.

(N. D. 8206).  R ząd Gubernjalny Płocki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

skutek rozporządzenia Komisji Rządowej  
Przychodów i Skarbu z d n i a  19 (31) Sierpnia 
r. b. Nr. 48523/16879 odbywać się będzie dnia 
2 (14) Stycznia 1866/7 r. w. sali posiedzeń 
Rządu Gubernjalnego głośna in plus licytacja 
o d z ie iżanę  od daty licytacji poczynając a do 
dnia 20 C. erwca ;1 Lipca) 1869 roku trwać  
mającą prawaszynkowania trunków we Wsiach 
Biała, Biskupice, Ciergzewo, Dziaznowo, Kru
szewo, Karwosiek kapitulny, Parzeń, Trzepo
wo, Uliaszewo, Suchodoł, Trzebień, Uliaszewo  

•i pod kamionkami oraz w Kolonjach Maszewo 
Chełpowo, P: rżeń, Powaińoi Biała, wszystkich  
w Kkonomji Rządowej. Brwilno, tudęież ry
bołówstwa na rzefce Wiśle o ile do Skarbu n a
leży oraz na rzece Skrwa pod wsiami B isku
pice i fa rzeń  tudzież przy młynach Rynków-  
ka, Kobiałka, Brzeźnica, Parzeń i na rowie 
przy wsi Dziarnowo, od opłaty  obniżonej a ro
cznie rs. 1087 wynoszącej.

Każdy więc mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę, zechce w oznaczonym miejscu i ter- 
minio stawić się zaopatrzon1* w świadectwo

(N. D. 8220) O iipym toe IlH m eujatr/ncK oe  
npanACHie.

IIo neyciibuiHOCTii TaproBL, na3HaTaBiniix- 
cit 7 (19) cero lloaópn Ha nepeMOJiL pnsu IIo- 
EOreopriencitHX'L Mara3HHOBT>, ó y g y n , itpo- 
nsHejteubi bt> OitpyHtHOin, IlHTeH,ąaHTCTBłs 
BTopiiHHbie T o p n r  29 ^eitaópit (10 llHBapit) 
1866/7 roga.

T opn i GyjVT-B npon3nognTbca ii3ycTHbie, 
ci, /toiiymenieMUi nogam i u 3aneTa-raHHbixb 
oótaBJieuiM . KOTopsie flo-iam u ób iti, u o g a n u  
unii iipiic.iaiihi c l  ToproBoe Ilp n cy cm ie  ni, 
geHt Ha3HaueHHHii r .th  TOpra, ne  nosate 1 1 - th  
uacoBL, yTpa; 3 aue'iaTauHi,ie Ute oóbiiBJteiria 
iiojiyteiiHua nocjili 11- t h  uacoBi, cnrraiOTca
HCgtftCTBHTejIbHblMII.

OitpyaiHofi 1 iH TeH jairrt, iip iirzam aeT L  ate- 
aaiontHXT, yuacTBonaTb b l  ei;a3aHHbixL Top- 
raxm  HBHTbCfl B'b na:iHaiienHOft gjiH cero  cpOKL 
Cb 3ajioraMit.

ycjiordii u a CKa3aHHbui nepeMO.TT, Hjenaio- 
mic Mory-rL CHgńTh m. Hinen,nanTCiiOML Yn- 
paEjieniH entegiieBHO, ncE-nouait np»3gHH- 
UHbix-b H TaOeJipHbixT, RHeri c l  9- t i i  uacoBL 
yTpa go 3- x l  nacoBL no no.iyjjim.

r .  B apm aca /(eitaópn 10 jhh 1866 r.
OiqiyitiHOil IIirreH/aHTL 

TcHepajiL-MaiopT, XoMCHTOBCiiiil.
HaTa.it,Hum, O i/tjieiiia

nojuojiitOBHHKL BeftHTpayóe.

(N. D. 8,227) UnpuiaecKtia IlHucenepnaa  
K o m u h ą o .

23 /T,ei:aóp!i (3 ./iHrapn) 4866/7 r o j ja B L ll  
' Tacom, y rp a  uasnaTaeTca npii BaputaBCisoS 
i IliDKeHepHoń KOMangT, i-oprL na nocTaBKy, sjiii 

nasapML ii cTpoeniii lIiiHienepiraro BkjjoMCTBa 
b l  r. UapmaBl; n A.tei;ca njpobci;oi't IfiiTage- 
jih, MeTejiL.

I’. Bapmana fleitaOpa 14 gHJiT866 r.
i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

(N. D. 8133  ) Dyrekcja Ubezpieczeń. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 22 Gruduia t3 Stycznia) 1866/7 o godzi
nie 11 z rana odbywać się będzie publiczna 
licytacja przez opieczętowane deklaracje na 
papierze stemplowym ceny kop. 30 spisane 

: na sprzedaż dawnych akt w ilości mniej wię- 
; cej około 210 pudów w biórze/Dyrekcji znaj- 
■ dujących się, poczynając od ceny rs. 1 kop.

50 za pud brutto, 
t Kto z deklarantów postąpi najwyższą c e 

nę ten staje się właścicielem wspomnionych 
akt które wydane mu będą po przeważeniu 

; na Urzędowej wadze miejskiej i po uiszczę- 
! niu należności, jaka według ję to  oferty do 

zapłacenia przypa-lnie.
; Do każdej deklaracji załączony bać w i

nien kwit kasy Głównej Ubezpieczeń po

św iadczający złożen ie  p rzez  dek laran ta  kw o
ty rs. 60 ja k o  vadium do powyższej licytacji, 
i rs. 25 n a  koszta ogłoszenia.

D eklaracje  napisane nie podług niżej z a 
m ieszczonego wzoru, i bez dołączenia kw i
tów vadialnych uznanem i będą za  niew ażne, 
i od rzuconem i zostaną.

W arunki licytacyjne ja k  również i a k ta  
na sprzedaż przeznaczone, mogą być p rz e j
rzane każdziennie w godzinach służbow ych.

W zó r do deklaracji
W sku tk u  ogłoszenia D yrekcji U bezpie

czeń z daty  8 (20) G rudnia r  b. Nr. 47266 i 
2263 składam  n in ie jszą  dek larację  na  kop. 
no ak t dawnych w biórze Dyrekcji będących, 
obow iązując się zapłacić  za każdy pud b ru 
tto  po rs. (tu wypisać cenę literam i) podda
ją c  się wszelkim zastrzeżeniom  i zobow iąza
niom objętym  warunkam i licytacyjnem i, k tó 
re  dokładnie są  mi wiadome.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej Ubez- 
i p ieczeń rad ium  w ilości rsr. 60, oraz r s r .  25 

na  kosz ta  ogłoszenia dołączam , k tóry  w ra- 
; zie nieutrzym ania się przy  kupnie sam  od- 
| b io rę
| S ta łe  zam ieszkanie moje je s t  w mieście lub 

we wsi N. N. w Domu pod lczbą d a ta  
i podpis w łasnoręczny wyzaźnie napisany.

I A dres na  deklaracji taki.
„ Do D yrekcji Ubezpieczeń, 

dek laracja  n a  kópno ak t w biórze D yrekcji 
U bezpieczeń znajdujących się .”

W arszaw a d. S 20 G rudnia 1866 r.
P rezes, W ierniewicz.

N aczeln ik  K ancelarji Gromulski.

(N. D. 8208) Urząd Leśny Wieluń.
Ogłasza że w dn u 3 (15) Sierpnia 1867 r. 

w U z tdzie Leśnym Wieluń w Rys'u od b y
wać się będzie licyiai-ja na entrepryzę w y s ta 
wienia Pudowi norrnalayoh na asadach S tize l- 
ców Obrębu Cz.ist i y i Chruścin od sumy r» 
40O z dodaniem drzew i, vadium wynosić ma 
rs. 40 do je In j osady

Whi uilii  ianszlagi orze jrz ć możni w g  >- 
dziaa-h biurowych w Urzędzń L«ś„ym.  

w Rysiu d. 3 (15) Grudnia 18S6 r. 
Nadleśniczy Starszy, Dzierżanowski.

(N. D. 8188) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej to W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S , wiadomo 
czyni iż żądanie Joanny  z Sniszków B ich- 
niewicz, po Adamie Bichniewicz byłym u rz ę 
dn iku  Komisji Rządowej Sprawiedliwości, 
pozostałej wdowy, z w łasnych funduszów u - 
trzym ującej się w W arszaw ie w domu pod 
Nr. 551 zam ieszkałej, a zam ieszkanie p raw 
ne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u Teofila Tomickiego A d
wokata przy Sądzie Apelacyjnem  K rólestw a 
Polskiego w W arszawie pod N r. 519 zam iesz
kałego  obrane m ającego w poszukiw ań u  s u 
my rs. 3 000 w listach  zastaw nych Towarzy
stw a Kredytowego Z iem skiego bez względu 
na kurs ja k i w chwili w ypłaty mieć b ęd ą  z 
czterem a kuponam i z  procentem  5° 0 od d n ia  
20 L ipca  (l Sierpnia* 1866 r  i kosztów  od 
Ju ljan a  W idychowskiego obywatela w łaści
ciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 2102 
p rzy  ulicy Inflanckiej położonej tam że z a 
m ieszkałego, pro tokułem  W alentego Supry- 
niew icza K om ornika przy Sądzie A pelacy j
nym K rólestw a Polskiego w d. 7 19) W rze 
śnia 1866 r. sporządzonym  w drodze Sądo
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą
i zaresz tow aną  zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie, p rzy  ulicy Inflanckiej pod Nr. 
2102 w Gminie M agistratu  M iasta \V arszaw y 
w Cyrkule policyjnym IV, pod ju ry sd y k c ją  
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y wy
dzia łu  I. na gruncie emfiteutycznym z k tó re 
go opłaca się rocznie czynszu rs. 5 kop. 6 2 ' _ 
położona, praw em  własności do egzekwowa
nego d łużn ika Ju ljan a  W idychowskiego n a le 
żąca  w dzierżaw nem  posiadaniu Geistm ana 
za  kontftiktem  urzędowym  przed  Tyrckow- 
skim  R ejentem  w dniu 30 L istopada  (12 
G rudnia) 1865 r. sporządzonym  na la t  dwa. 
poczynając od d. 1 Stycznia n. s. 1866 r. za  
ogólną sumę rs. 1,725 zostająca , poszukiw a
n ą  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości na" długość około ło k ci 
60 albo arszynów 4S, a  na szerokość czyli 
g łębokość około łokci 125 albo arszynów  100 
zaw ierająca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są  na- 
stępu jące  zabudowania;

1. l)om  z drzewa parterow y gontam i k ry 
ty  dwa kominy m urowane mający.

2. P a rk an  z drzew a w k tórym  je s t  b ram a 
w jezdna na podw órze prow adząca.

3. Kom órki z desek  gontam i k r y te /
4. Śm ietnik z bali.
5. Szopa czyli dach gontam i pobity.
6. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te  

obejm ujące w sobie w arsz ta t ciesielski, k lo a 
ki, kom órki, oraz stajenkę, nad w arsz ta tem  
je s t  kom in m urowany oraz w dachu facjata.

7. Oficyna parterow a z drzew a częśc ią  
dachów ką, częścią gontam i k ry ta  9 kom inów 
murowanych m ająca.



2720

Komórka z desek gontami kryta. 
Śmietnik z desek.

8 .
9.
10 Siudnia drzewem cembowana z pompą 

i  korbą żelazną.
Podwórze w części kamieniem • polnym 

fcrnkowaue 3 sztuki drzewa akacyjego.
■ W nieruchomości tej jest 16 lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszcza
jących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Te
ofila Tomickiego Adwokata przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie

Jod Nr. 513 zamieszkałego, zaś zbiór nbja- 
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try

bunatu tutejszego w wydziale 1 złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone.
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy w W arszawie pod 
Kr. 387  urzędującemu, naręce Henryka Li
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2 . Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy 
grydzialu I. w "Arszawie pod Nr. 1767 urzę
dującemu na ręce własne.

Obudwóm d. 9 (21) Września 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 9 (21) 
Września 1866 r.aw  dniu dzisiejszym do księ
gi zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubemji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I. 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godz. 10 z rana dnia 
11 (.23)  Listopada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomic
ki Adwokat, przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
ieatwa Polskiego, którego zamieszkanie wy- 
iejjeat wskazane.

Warszawa d. 22 Wrześ. (4 Paźdz) 1866 r.
R. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubemji Warszaw
skiej w Warszawie, d 22 Września (4 Paź
dziernika) 1866 r.

R. D. Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji Zbioru obja

śnień i Warunków sprzedaży nieruchmeści 
w Warszawie pod Nr 2102 położonej, Try
bunał C yw ilny  G u b ern ji W arsz aw sk ie j w
Warszawie wyrokiem na dniu 9 (21) Grudnia 
1866 r. zapadłym, termin do przygotowaw
czego tejże nieruchomości Numero Dwa Ty
siące sto dwa przysądzenia wyznaczył na 
dzień piąty (siedmnasty) Stycznia Tysiącz
nego ośmsetnego sześćdziesiątego siódmego 
roku który się. odbędzie na publicznej au
djencji Trybunału Cywilnego Gnbernji War
szawskiej w Warszawie w domu pod Nr. 549 
w wydziale I. o godzinie 10 z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3.000 w 
warunkach licytacyjnych no danej a w termi
nie ostatecznego przysądzenia zacznie się 
cd  dwóch trzecich części szacunku taksą 
przez biegłych sporzączić się m aną wykry
tego.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1866 r, 
Radca Dworu, Zgórski.

czyć się wunnym, ak tem  Ignacego R abek K o 
m o rn ik a  Sądowego przy-Trybunale  tutejszym 
w dniach 27, 28, 29 Czerwca (9,  10 i l l  L ip 
ca)  1806 r. sporządzonym, zajęte  zostały  na
wywłaszczenie d obra  ziemskie 
\V ie lk :o część lit. C. w Gminie Kobylany  Nad- 
but.ne w O k ręg u  i P o - ie c iu  Bialsk im Gubernji  
Lubelsk ie j  pi łożone,  do własności  B a l taz a ra  
Sk o ru b k i  w tychże dobrach  zam ieszkałego,  
należące, w posiadaniu jego  zostające, poszu 
k iw aną wierzytelnością  hypoteczaip cbcią-

P o b ra  zajęte  Majaszewicc W ielk ie  część lit. 
C .  s k ła d a ją  się z 'fo lw arku  jed n eg o  l la lasze-  
wico Wielkie, k tórego g ru n ta ,  lasy ,  łąki,  p a 
s tw isk a  i Za-ośle rozpolożone są w Szachow ni
cy  pom iędzy grun tam i innych dwóch czyści na  
te jże  wsi lit. A 11 oznaczonych, do obcych 
właściciel i należących i włościańskiemi z do
m em  dw orslcm ; ogrodom fruktowym, zabudo
waniami gospodarsk iem i,  karczmą i prawem 
propicowanin  w niej w '/3 części; oraz młynom 
wietrz ym wyłącznym. (

Rozległość g ran tów  dworskich razem z wło
śc iańskiemi,  pod ług  mapy Je o m etry  Muśzyń-

(N. D .81 6 8 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Stosownie do a r t .  682  K. P. S. wiadomo czy 
ni,  iż na  żądania A d r jan a  Kardynalowskiego 
dym isjonowanego Podpulkuw n k i  wojsk C e 
sa rsko - Rosyjskich w mieście Żytomierza 
gubern ji  W o ły ń s k ie j  Cesarstwie  Rosyjskim z a 
mieszkałego,  a  zamieszkanie prawne do ca łe 
go  postępow ania  subhastacy incgo  u F ra n c isz 
ka  Michalewskiego P a t ro n a  p rzy  T rybuna le  
Cywilnym G u b irn j i  Lubelskiej w Siedlcach, w 
mieście  Siedlcach zamieszkałego) o b ran e  m a 
jącego ,  w poszukiwaniu  sumy rs. 2 .172 kop. 
8 S ‘/ i  z procentem od-d 1 Lipca 1865 ro k u  li-

i

sk iego  wynosiła w U k 2 0 , m órg  2, p ręt. 285  
m iary  nowopoUkiej W a r g o w a  .ie j  z k tó ryck  
wedle de. yzji  Komisji  W łościańskiej ,  przesz ło  
na  własność włościan ziemi urodzajnej  m ó rg  
2 tó, pr  t. 16, n ieurodzajnej  m órg  3 , p rę tów  
135, razem  m órg  24*$, p rę t .  2 0 1 ;  za k tó r e  i 
p rzyznane zostało p ’ zez Komisję L ikw ida cy jny  j 
wynagrodzenie  w ilości rs. 2 .278 k. 8 ) ,  g ru a -  j 
t a  za tem dw orsk ie  wynoszą około włók 1 1 , j 
m órg  2 1 , p rę t .  82  i te  3-4 za ję te  na  sprzedaż  w \ 
szczególności: *

a) Plac pod zabudowaniami około m orgę ł ; ; 
b) Pod ogrodem tru kto wy m około morgę 1; c )  
Pod ogrodem  warzywnym około m órg  2  p rę t .  
2ó6; d) Pod zabudowaniami, około pręt. 65;  e* \ 
Pod  g run tam i ornerni w g a tu n k u  ziemi w V) ; 
częśc. ś redn i  j  pszennej ,  w a/ 4 ży tn ie j ,  a w 1 4 ; 
lelniej żytniej  około włók 7 m órg  29; f) w lą -  \ 
kach  wydających siano w */6 części g run tow e \ 
a resztującej ilośpi błotne około włóki 1 , m ó rg  ■ 
4; g )  w p as tew n ikach  i zaroślach włóka 1 * 
m órg  8  p rę t .  57; h )  Pod lasem od granicy  Do- * 
bryńskiej  i Kopytowikiej grubości żerdzi m órg  i 
26;  Pod lasem Olszowym w połowie wyciętym * 
z kawałkiem  brzeziny  m ater ja łow ej  m órg  6 ; k) * 
P o 4 sadzawką prę t .  150; 1) Pod wodocieczem i \ 
d rogami mórg  2  p rę t .  280.

N a całej  przestrzeni p rzyznane  j e s t  włością 
nom wspólne pas twisko z dworem, o raz ilość 
drzewa z lasu po trzebna na  grodźbę; pod Kolej  
Żelazną, za ję te  j e s t  g ru n tu  około m ó rg  3, za 
k tó re  p rzypadać  będzie stosowne wynagrodz3- 
uie.

Fo lw ark  rzeczony w połączeuiw z  innemi 
czyli wieś Małaszewice W ielk ie  g raniczy  od 
wschodu 2 wsią M alas/ewice Małe, od południa  
z wsiami Kopytowem i D obryńką ,  od zachodu 
z D o b r y ń k ą , nom en k la tu rą  Reforma, Wólką 
d ybryńaką  i g run tam i wsi Małaszewice małe, 
od półnoey z wsiami Dobryń i Koroszczyn, od* 

j 63  ̂ K ance la rj i  Gm innej  Kobylany Ńad- 
bużae wiorst 7, «d m iasta  L ub lina  mil 3, od 
T erespola  mii. 1 p rzez za ję to  dobra  przechodzi 
t r a k t  bity azose; dalej kolej  żelazna W araza-  
w s k o -T ere 8 f ołaka, w dobrach powyższych, »ą 
nas tępu jące  zabudowania: 1. Dom z drzewa 
słomą p o kry ty  długi łokci  33, szeroki łokei 18 
s ta ry  zdezelowany; 2. A l tan a  w ogrodzie w 
tarcice pod słomą w dobrym stauie; 3. Piwnica 
z cegły n a  wapnie, nad tąż piwnicą zabudowa- 
ny j e s t  lamus z drzewa pod słomą, stan m ier
ny; 4. S tudzien  2 j e d n a  z kubłem okutym; 5. 
P iw n ica  m a ła  z drzewa zdezelowana; 6 . S zp i -  
ohlerz z drzewa pod słomą, s ta ry  spruchnia ły ;
7. Kloaka z tarcic pod słomą w dobrym stanie;
8 . Obór 2 z  drzewa pod słomą, po boku dwa 
chlew k i  w s tan ie  dobrym; 9, Szopa n a  siano 
z drzewa pod słomą, s tan  mierny: 10. Stodoła  
z drzewa pod słomą zewnątrz  wystawa n a  s łu 
pach pod słomą, stan dobry ,  w s ie j  znajduje  
się m loearn ia  drew niana  dobra; l l  Budowla z 
drzewa pod słomą, d l u . a  łokci  36 , sze ioka  łok
1 6 f/2 s tan  mierny,  zawiera w sobie wozownię.
s ta jn ię  i oborę, oraz dwie komóreczki; 12. 
Dom ek z drzewa pod słomą, s tan  dobry; 13. 
Dom dw ojak  z drzewa pod słomą d ługi  łokci 
2 szeroki łok. 12 nowy, obok n iego eh lewek 
z drzewa pod słomą, dobry; dom ten  w połowie 
j e s t  zakwestionowany, z ty tu łu  źe parobek  w 
nim  mieszkający rości  prawo własności z mocy 
Najwyższego Ukazu,  kw es tja  t a  nie j e s t  j e s z 
cze zadecydowana; ogrodzenia w sz tache tk i ,  w 
częśc z ch rustu  i żerdzi , z fu r tką  i bram ą s to 
larsk ie j  roboty s tan  dobry; 14. Dom n a  k a rc z 
mę przeznaczony z drzewa pod słomą, d ługi 
łok.  20, szeroki łokci  12 s ta ry  zdezelowany; 
w szystk ie  powyższe domy z kominami i p ieca

m i ,  obok karczm y ehlewek z drzewa pod s ło 
mą, piwnica m ala  z drzewa w dobrym stanie ; 
s tudn ia  d rzewem w ziemi ocembrowana 7. so 
chą,  żurawiem, liluczyskiem i k rypą ,  stan m ier 
ny; 15. Młyn w ia trak  z drzewa k o s tk o - e g o  
gontam i k ry ty ,  d ługi łokci  9, szeroki łok 8, 
wysoki łok. 15 w dobrym stanie , po trzebu je  
repe rac j i  i skompletowania naczyń; młyn po
wyższy za  rs. I 2 u  zad / ierż  .wił n a  rok jeden  
J:m>Borkowski tamże zam ieszkały  i w jego z o 
s ta je  posiadaniu;  16. O wczarnia  z c h r . s t u  
k r  zew owego, w slupy i k o ły  pod słom?, g l iną  
oblepiona,  s ta ra  pochylona.  Inw entarze  w do 
brach za ję tych  znajdu jące  się są w pro toku lo  
z i j ę c  a  wyszczególniono. Obszern ie jszy  opis 
powyższych dóbr znajduje  się w akc ie  za ęcio i 
zamieszczony będzie  w zbiorze objaśnień i w a
runków sprzedaży.

Zajęcie to doręczono zosta ło  w d. 17 (29) 
S ie rpn ia  1860 r. Sidorowi O leńczuk  Wójtowi 
Gminy Kobylany 'Nadbużne, zaś w d. 18 (30) 
S ie rpn ia  1866 r.  Ludwikowi B uszkowski mu 
P isarzowi Sądu Pokoju  O k rę g u  Bia lsk iego,  0 - 
budwem do r ą k  ich własnych, i w d. 1 8 (3 0 )  
S ie rp n ia  1806 r  Józefowi Białobłockiemu N a 
czelnikowi Pow iatu  B ia lsk iego na  ręce u rz ę 
d n ik a  b iu ra  Powiatu Józefa Rybińskiego, 
k tórzy  zawizo*ali  o ryg inał  i odbiór kopji 
poświadczyli.

Wniesione do ks ięg i  wdeczyatoj powyż z a j ę 
tych dóbr, w K ance la rj i  Ziemiańskiej  Gubernji  
Lube lsk ie j  w S iedlcach będącej,  w d. 22  L i
s topada  (4  Grudnia)  1866 r. a w d. 29 L is to
p a d a  (11 Grudisia)  1866 r  do ks ięg i  z a a r e s z 
towali w Kancelarj i  T rybuna łu  Cywilnego G n 
bern j i  Lubelskiej w S iedlcach,  na teu cel u -  . 
t rzymywanef, wpisano zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa
runków licytacyjnych, odbędz e gię na jawuej 
audjencji Trybunału Cywilnego Gubernji L«- 
b( lakiej w Siedlcach, w miejscu zwykłych jego 
posiehzeń w m. Siedlcach w d. 13 (25)  Styez- 
nia 1867 r. o godz nie 10 rano.

S przedażą  dyrygować będzie F ranc iszek  
Micłtałewski Pa lron  przy T rybuna le  tutejszym, 
k tó rego  zam ieszkan ie  wyżej jes t  wskazano.

S iedlce, d 3 0  L is topada (12 Grud.;  1 0 6 6  r .
StanLław Kr e e z k o w r k i ,  P isa rz .

W yw  iesjono na  tablicv w izbie andjoncjo-  
nainej  T iy b u u a łu  Cywilnego G ubern j i  Lnbol- 
L k ie j  w S ied lc .cb .

Siedlce, cl. 80 Listop. (12 G uu ln ia )  1866 r.
Stan is ław  K rzeczko* eki,  Pisarz.

(N. D. 
Na żąć

<N. D 8213)
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil

nym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 
pod Nr. 549n zamieszkały, jako Obrońca 
i  ranciszki Wielebickiej, wiadomo czyni i o-

Że ra mocy wyroków Trjbunału Cywilne
go Gubernji Warszawskiej w Warszawie, z 
dat: 30 Czerwca (12 Lipca) i 21 Września 3 
Października) 1-66 r. sprzedaną będzie w 
drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 86 ?, 
w Warszawie przy ulicy Ogrodowej, na grun
cie emfiteutycznym położona, i składająca

1.

mu
3.
4

Z domu masiw murowanego.
Oficyny z bali w słupy na podmurewa-

Oficyny parterowej z bali w słupy. 
Oficyny z bali w słupy na podmurowa

niu ceglanem.
_5. Drwalni drewnianych w których się 

mieszczą komórki i stajnia.
6. Wychodków z desek.

Wozowni z komórką.
Wozówki małej ze stajenkę.
Komórek z desek.

Komórki z desek.
Śmietnika z desek.
Studni balami cembrowanej.
Ogródka w drugim podwórzu. 
Ogrodzenia murowanego i drewnia-

7
8.
9.
10 . 
11. 
12.
13
14 

nego.
15 
IG.

Bruku w podwórzach.
Grui tu emfiteutycznego, pod posesją 

obejmującego, łokci kwadratowych 50803/,, 
z którego opłaca się czynszu do Skarbu Kró
lestwa rsr. 4 kop 95.

■Współwłaścicielami r.iepodzielnemi tej 
nieruchomości są:

1. Wymieniona wyżej Franciszka Wiele- 
bieka, wdowa w Warszawie pod Nr. 862 
zamieszk«ła.

2. Sukcesorowie Tomasza Wielebickiego, 
jako to:

a) Karol Wielebicki obywatel w Warsza
wie, pod Nr 862 zamieszkały.

b) Teofil-Marceli dwóch imion.
ci Józef-Aleksander dwóch imion
d) Florian Stani-ław dwóch imion.
e> Józefa Michalina dwóch imion nieletni 

Wielebiccy. których główną opiekunką jes t 
pomieniona F ranciszka Wielcbicka, opieku
nem ad hoc Józef hucznoski, obywatel w 
Warszawie, pod Nr 914 zamieszkały a o- 
piekunem przydanym V. iricenty Lipiński, 
obywatel w Warszawie, pod Nr. 773 zamie
szkały.

Obszerniejszy opis, znajduje się w t  iksie 
przez biegłych Bernarda Greffkowicza, K a
rola Kardasiewicza i Feliksa Makowskiego 
sporządzonej, którą oraz zbiór objaśnień i 
warunków sprzedaży, przejrzeć można u 
podpisanego Patrona i w Kancelarji W-go 
P isa rza  Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Wydziału II.

Przygotowawcze przysądzenie sprzedawa
nej nieruchom ości,'odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunałn Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, pod 
N r 549 urzędującego w W ydziale II przed 
W-ym Janczewskim Sędzią deldgowanym w 
dniu 8 (20,: Grudnia 1866 r. o godzinie 10 z 

■rana
Licytacja zacznie się od sumy rsr. 11.777 

kop 41 '/j, jako szacunku przez biegłych wy
nalezionego.

V. arszaw a d. 26 Paźdz. (7 List.) 1S66 r.
Kajetan W ałowski Patron.

Po odbyciu w terminie powyższym przygo
towawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
862 w Warszawie, a zarazem drukiej publi
kacji zbioru objaśnień i warunków sprzeda
że, termin do i o ostatecznego przysądzenia 
tejże nieruchomości, wyznaczony został na 
dzień 2 (14: Stycznia 1867 r. godzinę 4 z po
łudnia., klóry się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu
bernji Warszawskiej w Warszawie, pod Nr 
549 urżędującega, w Wydziale II przed 
W-ym Janczewskim Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy wyżej wy
rażonej rsr. 11,777 kop 41 '/2, jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego.

W arszawa dnia 10 (22) Grudnia 1866 r.
Kajetan Wałowski Patron.

6717).
żądanie Jana Teobalda Gottłied dymi

sjonowanego żołnierza teraz z wyrobku u- 
trzymującego się w rt arszawie pód Nr. 999
lit U zamieszkałego od którego Wojciech 
Hecel Mecenasi Adwokat Konsystorski w o- 
bronie stawać będzie.

Ja Juljan Pawłowski Woźny przy Trr- 
bunale Cywilnym Gubernji Warszaw
skiej w Warszawie mianowany iprzysię- 
8 v i w Warszawie pod Nr. 133 zamiesz
kały

Zapozwałem Krystynę z Niebelów Gott- 
ned dymmisjowanego żołnierza teraz wyro
bnika małżonkę, w trakcie rozwodu z tymże 
mężem zostającą z pobytu niewiadomą:

Ażeby się stawiła na audjencji Sąd« 
Keusystorskiego Ewangielicko Augsburg- 
skiego w Królestwie Polskim w miejscu 
posiedzeń tegoż Sądu w Warszawie przy 
ulicy Nowy S triat pod Nr 1 2 8  i lit. A 
za rok jeden, a to w każdą Środę lub 
Czwartek po pierwszym dniu każdego 
następn go miesiąca po upływie tegoż 
roku, o godzinie5 po połud liu lub w ten 
czas gdy sprawa ta zw ła śc izeg i rege
stru do sądzenia przywołaną zostanie i 
na wnioski powodu odpowiedział t, któ- 
r? z, z vsady, że pozwana opuściła 
złośliwie powoda przed kilku la ty  że 
pobyt jej prz -z właściwe władze wy
śledzonym bydź nie mógł, w kntek cze
go Konsystorz Ewangielicko-Augsbnrg- 
ski rezoluc.ą w dniu 21 Lipca 2 Sierp
nia) r. b. upoważnił powoda do zapo- 
zwania żony przed Sąd Konsystorski 
celem pozyskania rozwodu z  przyczyny 
złośliwego opuszczenia, oraz z zasady 
artykułów 155 i 156 prawa o małżeństwie 
z r. 1836 żądać będzie.

Ażeby związek małżeński pomiędzy powo
dem a pozwaną w dniu 21 Lutego lf łł l  r. w 
kościele Ewangielicko Augsburgskim w War
szawie zawarty i przez Jeneralnego Superin- 
tendenta Księdza Ludwig pobłogosławiony 
zwisy pozwanej rozwiązany został przy ska
zaniu tejże »n koszta.

Warszawa d 12 24) Października 1866 r.
Juljan Pawłowski, Woźny przy T C

(N. D. 7,904 . Sąii Policji Popraw czej 
Poici tu W arszawskiego  H y d z i , łu  1 

W zywa Jó z e fa  Bruszcwskiego la t  35, ka to l i 
ka, b-zZaanego, ze ebiżby za furmana utrzy- 
mnjącego s ę, w W arszaw ie  po i N . 2196 po • 
p r s -ćn io  zamieszkałego a  obecni* z pobyto  
niewiadomego, aby się stawił w 8 ą<łaie t u t e j 
szym do wy słuch n a wyroku pod doie n 1 ( 1 3 ) 
Lit ca  r. b. z ip - d l e g o .

W arszawa d. 21 L :slop. (3 Grudnia) 1864 r 
Sędzia Prazydający, Żyzniewski.

(A7. />. '1502). Stjd Policjt Prostej Okręgu.
A (il s kie f /o .

Zawiadamia że dDia 28 Sierpnia r. b. na 
szosę z miasta Stawiszyna do Rychwa»a pro
wadzącej w meisou gdzie się łączą lory 
dóbr Zbierska i Biały Pani ńskiej, znalezio
nym został woreczek skurzany w którym 
znajdowało się rsr 22 biletami bankewemi. 
wzywa przeto właściciela tychże pieniędzy, 
iżby wciągu dni 3 »licząc oil duty dzisiejszy  
do sądu tutejszego zgłosił się i własność to
kowych usprawiedliwił, w przeciwnym razie 
stosownie do prawa postąpionem zostanie 

Kalisz d 14 (26 Listopada 1866 r, 
Podsedek, Jezierski.

Ostrzeżenie.
(N. D 8219) Uchwałą Rady Familijnej 

z dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1.-66 r. w 
Sądzie Pokoju w Wydziale Pojednawczym 
Okręgu Kouieckiego zapadłą podpisany u- 
stanowiony został Opiekunem Głównym swe
go rodzeństwa Sukcesorów niegdy Mojżesza
i Sary Gitli z Szpirów małżonków Bienen-
thal współwłaścicieli dóbr Góry Mokre z
przylegfościami i domu w Przedborzu pod
Nr, 30 w Okręgu Konieckim, od tej więc da
ty nikt oprócz mnie żadnych działań doty
czących nieletnich i należącego do nich ma
ją tku  przedsiębrać nie m a' prawa. Przytem 
wzywam wszystkich mających j .kiekolwiek 
do nieletnich i dóbr pretensje, aby z powodu 
złożyć się winnego przez dotychczasowego 
Opiekuna rachunku, wcześnie a najdalej w 
ciągu miesiąca jednego, tytuły swoje muia 
podpisanemu lub też usemowolnionemu bra
tu  memu Henrykowi Bienenthal w Górach 
Mokrych pod miastem Przedborzem przez 
stację Gorzkowice do rozpoznania podali, po 
upływie bowiem tego czasu, wszelkie ich re
klamacje już bezwarunkowo nie będą refle
ktowane.

J ó z e f  B i s n i e n t l i n l ,
działający w asystencji Gustawa 'W ołowskie

go Obrońcy przy Senacie.
(1—2036 !>

W Drakami Rządowej przy Koiakji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za poatroiemeia Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).
D O D A T E K


